l 


Nr. 109. 


Czwartek, 14 Maja 1914. 


Rok 104. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 16 hai.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sckołowskiego, ulica Trze= 
ciego Maja I. 5. — Listy należy trankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


Prenumcerałża 


zamiejseowAa: misjseowa” | 
rocznie . . . „ 32 K | ówierórocznie8 K — h. || recznie 24 K | ówisrńrecznie . . 6R | 
półrocznia „, . „ 16 K | miesięcznie 2K 768 h. || póirecznie. 12 K | miesięsznie, , 2% 


W Niemczech 3 k 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do Gazety Ineowskuej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stęeznia do końce czerwca 
Inb od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ( K 56h. drudzz 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jega 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczce i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i uhezpieczenńiowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowis ulica Trzeciego Maja |. 5. W Paryżu 
wyłącznie Ageneya: ©. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


O stanie zdrowia Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości wydano następują- 
ce biuletyny: 

Po nocy przerywanej nieco więcej dra- 
żnieniem do kaszlu, było ono w ciągu dnia 
stosunkowo słabsze, a objektywne badanie 
wykazało zmniejszenie, jakkolwiek nieznaczne, 
objawów kataralnych. Pozatem żadnej zmiany. 

Wiedeń, dnia 10 maja 1914, wie- 
cZorem. 

Lekarz przyboczny dr, Kerzl. 
Prof. dr. Ortner. 


U Najj. Pana. w stanie kataru i sta- 
nie ogólnym nie zaszła żadna godna uwagi 
zmiana. 

Wiedeń, dnia 11 maja 1914, wie- 
czorem. 

Lekarz przyboczny dr. Kerzl. 
Prof. dr. Ortner. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
maja b. r. nadać najmiłościwiej tytuł radcy 
medycynalnego z uwolnieniem od taksy: Le- 
karzowi praktycznemu dr. Maksymilianowi 
Bettowi we Lwowie, lekarzowi wolno pra- 
ktykującemu dr. Klemensowi Dębiekiemu 
w Krynicy, lekarzowi wolno praktykującemu 
dr. Lesławowi Gluzińskiemu we Lwo- 


wie, lekarzowi wolno praktykującemu dr. Leo- 


nowi Kossakowi we Lwowie i dyrektoro- 
wi szpitala dziecięcego im. św. Ludwika w 
Krakowie dr. Franciszkowi Murdzień- 
skiemnu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 13 maja. 


Delegacye. 


P. Namiestnik zamianował koncypistę 
Namiestnictwa dra Maryana Sobolew- 
skiego, komisarzem powiatowym. 


Z komisyi wojskowej Delegacji 

austryackiej. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej Delegacyi austryackiej komendant 
marynarki admirał Haus omawiał program 
budowy floty, według którego w pięciu naj- 
bliższych latach wybudowane będą cztery drea- 
dnoughty, tak, że stan wielkich okrętów wzro- 
śnie do 16. Admirał oświadczył, że typ drea- 
dnoughtów austryackich odpowiada najlepiej 
stosunkom. Przyznaje mowca, że budowa tych 


P. Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa Jana Hordyńskiego-An- 
tonowiecza, sekretarzem powiatowym, a 
podoficera rachunkowego c. i k. 8 pułku 
ułanów Józefa Kowala, kancelistą Namie- 
stnietwa. 


P. Namiestnik przeniósł: oficyała Na- 


miestnietwa Władysława Ohrobaka ze| statków w Austryi kosztuje więcej niż w in- 
Lwowa do Sanoka, sekretarz owiato- EE. WRP ZE 
3 SPAS y powiato- j jednej strony wielka solidność i ścisłość 
wych: Adama Kucharczyka z Prze- wykonania, z drugiej zaś ta okoliczność, że 
mysla do Lwowa, Józefa Barzyńskie-| budowa wykonana jest przez fabryki krajo- 


we, które pracują z większym zyskiem, niż 
podobne firmy zagraniczne, tam bowiem mają 
więcej zamówień i więcoj roboty, zadowolić 
się więc moga mniejszym zyskiem. Rząd może 
przeprowadzić budowę tych statków, gdyż, 
jak oświadczył P. Minister skarbu, jest po- 
krycie na ten cel. Dowodem najlepszym 
konieczności silnej marynarki, jest ostatnia 
wojna bałkańska, zwłaszcza klęska Tureji. 

Komisya po dłnższej dyskusyi przyjęła 
kredyt na marynarkę i extra ordinarium. 

W dalszym ciągu dyskusyi P. Minister 
wojny gen. Krobatin dziękował za słowa 
uznania dla armii z powodu działalności od- 
działu agmii w Skutari. 

Dziś dalszy ciąg obrad. Na porządku 
dziennym dostawy wojskowe. 


go z Sanoka do Lwowa, Józefa Michal- 
skiego z Czortkowa do Lwowa, Karola 
Gitla z Ropczyc do Lwowa, kancelistów 
Namiestnictwa: Juliana Cezara ze Lwowa 
do Doliny, Błażeja Szubera z Turki do 
Lwowa, Romana Brzozowskiego ze Lwo- 
wa do Przemyśla, Józefa Jadwiszczak 
Horodyskiego ze Lwowa do Czortkowa, 
Władysława Macha ze Lwowa do Ropczyc, 
Ignacego Kowandę ze Lwowa do Turki i 
Romualda Nikodemowicza z Doliny do 
Lwowa. 


Z komisyi wojskowej Defegacji 
węgierskiej. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej Delegacyi węgierskiej, del. hr. 
Karolyi omawiając politykę hr. Berchtol- 


„| da, twierdził, że wychodzi ona tylko ra ko- 
rzyść państwa niemieckiego, gdyż ze wszyst- 


kiemi państwami bałkańskiemi hr. Berchtold 
poróżnił Austryę i zrobił z nich naszych 
przeciwników, a nie pominął żadnej sposo- 
bności, aby uczynić Rossyi przykrość. 

Del. Maylath wyraził uznanie dla 
polityki hr. Berchtolda. 

P. Minister hr. Berchtold zazna- 
czył, że jego polityka dąży do pokojowego 
załatwienia kwestyi epirockiej. Co do kon- 
ferencyi w Abbazyi, to nie zapadły na niej 
żadne szczególne umowy ani co do Albanii, 
ani co do Azyi Mniejszej, omawiano tylko 
kwestye obustronnych interesów. Z państwem 
włoskiem rozpoczęto już rokowania w spra- 
wie demonstracyj antiaustryackich we Wło- 
szech i istnieje pewność, że przyjdzie do po- 
myślnego załatwienia tej kwestyi. Odpowia- 
dając na wywody hr. Karolyego, mowca za- 
znacza, że nigdy nie czynił Rossyi przykro- 
ści. Tu i ówdzie były pewne różnice zdań, 
ale załatwiono je zgodnie ze wzajemną ufno- 
ścią, Zbrojenia rossyjskie sa objawem, wy- 
stępującym we wszystkich państwach. Mowca 
śledzi pilnie objawy, które wywołały pro- 
cesy przeciw Rusinom i nadal będzie zwra- 
cał na nie bacznę uwagę. Co do kolei wscho- 
dnich mowca zaznacza, że Austro-Węgry nie 
traktują tej sprawy ze stanowiska polityczne- 
go, lecz gospodarczego. 

Hr. Tisza oświadczył, że z wyjątkiem 
kilku delegatów, wszyscy są zwolennikami 
trójprzymierza. Polemizując z wywodami hr. 
Karolyego wskazał, że zdaniem tego dele- 
gata polityka austro - węgierska szła w tym 
kierunku, aby zawsze robić to, czego Rossya 
nie chce. Tak nie jest. Rząd austro - węgier- 
ski pragnie porozumienia z Rossya. Faktem 


11) © 


ANNA NEUMANOWA. 


ZABŁĄKANI. 


POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM. 


n a 


M. 
(Ciąg dalszy). 


— Dziwnie sympatyczna dziewczyna i 
tak mi kogoś w kraju przypomina, bo ma 
Zupełnie słowiańskie rysy — mówił Stani- 
sław do wuja. 

— (hyba germańskie, a może czeskie 
— śmiał się stary opiekun — ładna mie- 
Sząnina: krew czeska i cygańska. 

f — Ależ wuju, ta stara cyganka nie 
Jest wcale matką Zory; wszak wuj sam mi 
Mówił, że matka jej umarła tu w Kairze, 
gdy Zorą była małem dzieckiem, a ojciec 
Zrozpaczony wywędrował do górnego Egiptu, 
am wskutek ukąszenia węża chorował śmier- 
telnie į ta cyganka leczyła go i pielęgno- 
wała, 7 wdzięczności wziął ją do siebie i 
Umierając, powierzył jej opiekę nad dzie- 
ckiem. s 

: — Oto ładna opieka! Wykierowała ją 
"a kuglarkę, a prędzej czy później sprzeda 
JĘ jakiemu ‘bogatemu Lewantynowi. 

— A gdyby ją tak umieścić w jakim 

„kładzie wychowawczym, w klasztorze, albo 
Jakiej europejskiej rodzinie ? 
"e" ie bądź-że marzycielem, mój Sta- 
włę, dziewczyna od lat szesnastu przywykła 
tel A Się swobodnie po kawiarniach i ho- 
kiehkolwick se pojęcia o pracy, ani 0 Ja- 
oe: o owiazkach, i taką cygankę ty 
wychowywać i zamykać w czterech 


ścianach, jak dzikiego ptaka w klatce. Ot! | dumnie — a jeśli wuj chce wiedzieć, jacyśmy 
Don Kiszot z ciebie; raz marzysz o haremo- | dzielni, to proszę się przypatrzeć jutro wiel- 
wej księżniczce, którą byś rad wykraść z jej |kim manewrom naszym pod piramidami. 
pałacu; to znowu chciałbyś z włóczącej się | Dziś już wyruszył pułk i rozbija tam namio- 
po ulicach bajaderki, mieć jakąś enotliwą |ty, a jutro o świcie ruszamy wszyscy pod 
westalkę, a niestety cnota tej dziewczyny | piramidy. Pułk murzynów pod dowództwem 
prędzej czy później musi stać się łupem ta- | generała Wooda i Hihglindery (szkocey gó- 
kiego jakiegoś napastnika, jak ten, którego | rale), których prowadzi lord Dunmore, będą 
kiedyś tu tak zamaszyście poczęstowałeś. | grać rolę nieprzyjaciół. Cały „high life“ ka- 
Ale strzeż-no ty się, mój drogi Don Kiszo-|irski zaproszony na to widowisko. Obaczy 
cie, bo ten Arab nie byłby Arabem, gdyby | wuj, co to za dzielne chłopcy w naszej ar- 
się nie starał zemścić. mii. Jak staniemy pod Karthumem, to Mah- 
— To samo codzień prawie mówi mi dyści z samego strachu jak muchy padać 
Zora i przestrzega, abym wieczorem nie za- | będą. 
puszczał się sam w arabskie dzielnice. Ale — Imszallach ! imszallach ! — westchnął 
cóż znowu, od czegóż moja szabla? Dam jaj stary opiekun ściskając czule siostrzeńca. 
sobie radę. 
— No! no! no! chwali ci się, żeś 
dziarski, ale wolałbym, żebyś tę dziarskość 
i twoją szablę zachował na wojenną wypra- 
wę. Kiedyż wyruszacie nareszcie ? * 
— (zekamy jeszcze na żeglarzy kana- 
dyjskich. 
— Ależ na miłość Boską! Nil w tym 
roku miał wylew bardzo skąpy, a tuż wrze- 
sień, wody w Sudanie opadły, będziecie mieć 
bardzo ciężką przeprawę przy kataraktach i 
Kanadyjczycy nie pomogą wiele. 
— Nie rozumiem obojętności rządu an- 
gielskiego, który wiedząc, w jakiem stra- 
sznem położeniu znajduje się Gordon w Kar- 
tumie, trzyma nas tu bezczynnie. 
— Lekceważą ruch Mahdystów, a nie- 
słusznie; wycięta w pień armia Highs ba- 
szy i tak niedawna straszna klęska pod El 
Teb i Trinkitatem, gdzie z 3500 ludzi ledwo 
kilku żołnierzy z życiem uszło, powinny były 
dowódzeom waszym otworzyć oczy na niebez- 
pieczeństwo, w jakiem się Gordon znajduje. 
— Niech wuj jednak pamięta, że ar-j 
mia Highs baszy, to były żywioły zdemora- 
lizowane, dawni żołnierze podłego zdrajcy | wają głowy, z piersi żołnierzy płynie pacierz 
Arabiego, a armia Wolseleya to same zuchy jak | ranny w to niebo, rozgorzałe od purpuro- 
jj — dodał młody żołnierz prostując się| wych brzasków świtu. Tak niegdyś przed 


IV. 


Nad niezmierzoną, w ciemny błękit nocy 
spowitą pustynią Libijską, świt wstawał ja- 
sny, rubinowe korony kładąc na czoło pira- 
mid. Odwieczny stróż królewskich tych gro- 
bów, Sfinx olbrzymi, wpatrzony w zorzę 
wschodzącą czeka, aby, jak co dnia, powitać 
słońce. Zdala, z głębi piaszczystych dolin i 
kamiennych wyżyn pustyni, odzywa się je- 
szcze wycie kryjących się po norach szakali 
i przeraźliwy cehychot hyjen wracających do 


i spokój panują 0 tej porze, ruch i gwar 
zbudził się już niezwykły. Długie rzędy na- 
miotów oparły się o olbrzymie ściany pira- 
mid; setki żołnierzy uwijają się koło nich; 
wobec wspaniałych ruin jednak i nieboty- 
cznych grobowców, cały ten obóz wyglądał, 
jak dziecięce zabawki. 

Ale już trąbka żołnierska zagrała po- 
budkę, skupiły się Szeregi wojska, a po 
chwili uginają się nabożnie kolana, odkry- 


swych dziennych kryjówek. U stóp piramid, 
jednak, kędy zazwyczaj majestatyczna cisza ; 


,wiekami modlić się tu musiały zastępy 
; Egipcyan dążące na podbój Etiopii! 

Nad doliną Nilu snują się jeszcze mo- 
dre opary i cienie nocy, ale już pelikany 
klekocą grubymi dzióbami i różowe ibisy biją 
skrzydłami witając wschód słońca. 

Na drodze wiodącej z Kairu do pira- 
mid Gizeh, w alejach ocienionych sykomora- 
jmi, tamaryskami i akacyami, tętnią setki ko- 
pjt końskich, dudnią ciężkie wozy i jakby 
wstęga barwna wija się niezliczone zastępy 
żołnierzy angielskich w jaskrawych ponsowych 
mundurach; konnica w korkowych hełmach, 
od których barwne „kuffije* (chusty) spada- 
ją na kark i ramiona, dla ochrony od słoń- 
ea; idą dalej ciemne pułki Blackwatchów i 
malownicze rosłe postacie Szkotów z obnażo- 
nemi kolanami, w małych, zjunacka na bok 
przykrzywionych czapeczkach ; poprzedza ich 
gromada „backpfifirów* (kobziarzy) wygrywa- 
jących na kobzach smętne górskie melodye, 
którym z pustyni odpowiadają krakaniem 
zbudzone po ruinach sępy i krogulce. Na 
ezele Szkotów na małym krępym górskim ko- 
niu widać wyniosłą, przepyszną postać Lorda 
Dunmora, ostatniego potomka dawnego rodu, 
słynnego zdobywcy sere niewieścich. Obok 
| niego cwałują dwaj główni dowódty: Gene- 
‘ra? Stef auson na białym arabskim ogierze i 
rosły, jak olbrzym generał Wolseley na czy- 
stej krwi angielskim gniadoszu. 

Duma i pewność siebie bije z twarzy 
! dowódców; równie zuchowate i junackie mi- 
‚ny mają ich żołnierze. 

Za wojskiem, długim rzędem ciągną 
wozy i furgony z amunicyą i prowiantanmii. 
j Cała ta armia rozsypała się na wyżynie pu- 

styni Libijskiej w cieniu piramid i grobo- 
wców, znikła za wydmami piaszczystemi i 
odłamami olbrzymich głazów. 


(Ciąg dalszy nastapi), 


jest, że w Rossyi istnieją pewne tendencye | nisteryalnego z 10. maja 1867, Dz. p. p. Nr. 


panslawistyczne, które 
wielkie nieprzyjemności, 
czynniki miarodajne były tego samego zda- 
nia. Co się tyczy pogłoski o podróży pe- 
wnych posłów. to gdyby tu szło o wycie- 
czkę towarzyską posłów, to nikogoby ona nie 
obchodziła, ale należy zademonstrować prze- 
ciw demonstracyi w państwie, które nie na- 
leży do tej grupy międzynarodowej, do której 
należą Austro- Węgry. 

Nastąpiła kontrowersya między del. R a- 
kovszkym a innymi delegatami. 

Po przemówieniu sprawozdawcy (del. 
Nagy) uchwalono budżet Minister- 
stwa spraw zagranicznych, a hr. 
Berchtołdowi wyrażono zaufanie. 


W sprawie emigracyl. 


W ostatnich czasach przejawiało się 
wielokrotnie w opinii publicznej zapatrywa- 
nie, jakoby Rząd bez względu na zagwaran- 
towaną ustawami zasadniczemi, a przez obo- 
wiązek służby wojskowej ograniczoną wol- 
ność emigracyi, przez wydanie nowych prze- 
pisów policyjnych wzbronił wogóle wychodź- 
twa osób w wieku między 17 a 86 rokiem 
życia. Mniemanie to, które przeważnie błę- 
dnemu tłumaczeniu wiadomości dziennikar- 
skich przypisać należy, nie odpowiada rze- 
czywistości, wymaga zaś sprostowania tem 
bardziej, że jego rozpowszechnienie w obe- 
enem niekorzystnem położeniu ekonomieznejm 
kraju, w okolicach objętych emigracya, mo- 
głoby wywołać ogólne zaniepokojenie ludno- 
ści, a nadto wytworzyć niekorzystne następ- 
stwa dla samych wychodźców. Przedewszyst- 
kiem należy zaznaczyć, że miarodajne czyn- 
niki dalekie są od tego, by wydawały ogólny 
zakaz emigracyi dla pewnych klas wieku i 
zarządzały ogólne ograniczenie czasowego 
wychodźtwa, które przecież w czasach, pod 
względem gospodarczym niepomyślnych, jest 
dla niektórych okolic nieuniknioną konie- 
cznością. Zamiary tedy miarodajnych czynni- 
ków nie zdążają do tego, by zabronić wogóle 
emigracyi, lecz by zapewnić przestrzeganie 
obowiązujących już przepisów. Dochodzenia 
co do rozmiarów i sposobu ruchu emigra- 
cyjnego w kraju stwierdziły mianowicie ten 
niewątpliwie ubolewania godny i powszechnie 
odczuwany fakt, że w ostatnich czasach liczni 
popisowi i obowiązani do służby wojskowej 
bez postarania się o potrzebne lagitymacye 
do podróży, uchylali się przez wychodźtwo 
od spełnienia ustawowych obowiązków woj- 
skowych. Dalsze tolerowanie ta-iego stanu 
rzeczy stanowiłoby poważne niebezpieczeństwo 
dla żywotnych interesów siły wojskowej. Te- 
mu złemu należało zapobiedz. 

Czasowe poszukiwanie pracy i zarobku 
zagranicą musiano pogodzić z postanowie- 
niami przepisów wojskowych o podróżach za- 
granicznych popisowych i osób obowiązanych 
do służby wojskowej. 

Wobec postanowień ustępu 2 Cesar- 
skiego rozporządzenia z 6. listopada 1865, 
Dz. p. p. Nr. 116 i § 15 obwieszczenia mi- 


mogłyby wywołać | 80, według których winien każdy na urzę- 
gdyby rossyjskie | dowe wezwanie wylegitymować się co do 


swojej osoby, zaostrzono przez przeznaczone 
do nadzoru wychodżców organa policyjne 
kontrolę co do tych osób, co do których za- 
chodzi uzasadnione domniemanie, że ich wy- 
jazd narusza obowiązek służby wojskowej. 
Ponieważ obowiązek stawiennictwa, według 
ustawy wojskowej, nie sięga poza 36 rok ży- 
cia, ograniczono z góry kontrolę co do osób 
w wieku aż do 86 roku życia. Jednocześnie 
wyłączono z góry z pod tej kontroli te oso- 
by, co do których, ze względu na ich osobi- 
ste właściwości, lub zawodową czynność, nie 
nasuwa się podejrzenie naruszenia obowią- 
zków służby wojskowej. Nie wydano tedy 
żadnego zakazu emigracyi, nie rozszerzono w 
żadnej mierze obowiązujących ograniczeń, 
lecz zarządzono tylko kontrolę przestrzegania 
w poszczególnych wypadkach istniejących od 
dłuższego czasu przepisów. Rok 36 życia — 
a to zaznacza się ponownie z naciskiem —. 
nie oznacza w żadnym razie granicy, do któ- 
rej istniałby rzekomo zakaz emigracyi, lecz 
ma znaczenie jedynie tylko dla kontroli. Jak 
przedtem, tak i nadal, mogą osoby w wieku 
między 17 a 36 rokiem życia emigrować, je- 
żeli przeciw ich wyjazdowi niema żadnych 
przeszkód. 

Dowodu, że niema takiej przeszkody, 
należy dostarczyć przy sposobności kontroli. 
Polega on albo na takim dokumencie, który 
wykazuje całkowite wypełnienie obowiązku 
stawiennietwa i służby wojskowej (jak po- 
twierdzenie opłacenia taksy wojskowej, po- 
świadczenie wystąpienia ze związku wspól- 
nej armii, marynarki wojennej albo obrony 
krajowej, odprawa wojskowa („Abschied“), 
certyfikat zwolnienia z pospolitego ruszenia 
albo pasport pospolitego ruszenia, urzędowe 
potwierdzenie kwalifikacyi „niezdolny do 
broni“ („Waftenunfahig*) albo „wykreślić* 
(„lóschen*:, albo też jeżeli wychodźca nie 
uczynił jeszcze w zupełności lub nie w peł- 
nej mierze zadość swoim zobowiązaniom 
wojskowym, na okazaniu urzędowej legity- 
imacyi do podróży. 

Ponieważ podnoszono wielokrotnie gło- 
śne skargi, wskazujące na gospodarcze niebez- 
pieezeństwa przeszkadzania emigracji, że 
otrzymanie legitymaeyi podróżnych dla po- 
pisowych i osób obowiązanych do służby 
wojskowej, połączone jest z wielkiemi tru- 
dnościami i że powołane do wydawania tych 
legitymacyi władze państwowe, względnie 
powołane do opiniowania próśb komendy 
wojskowe uwzględniają za mało gospodarcze 
interesy ludności, wydano wszystkim wła- 
dzom politycznym i policyjnym, jakoteż ko- 
mendom wojskowym odpowiednie wskazówki. 

Te wskazówki polegają na zasadzie, że 
wprawdzie kontrola wychodźców w ogólnym 
państwowym interesie wykonywaną być musi 
dokładnie, że jedn .k w celu ułatwienia do- 
wodu legitymacyi prośby o wydanie legity- 
macyj podróżnych muszą być uwzględnione, 
o iletylko obowiązujące przepisy na to pozwa- 
lają. — Z reguły tedy będą legitymacye po- 
dróżne wydawane wtedy, jeżeli powołanie do 
wypełnienia jakiego obowiązku wojskowe- 
go przez czas trwania podróży nie jest spo- 
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dziewane. A nawet wtedy, gdy takie powo- | prośbę przy uwzględnieniu indywidualnego 
łanie było oczekiwane, postępować się be- | wypadku załatwiały z możliwie największym 


dzie — przestrzegając naturalnie przepisów 
wojskowych — zmożliwą życzliwością w tych 
przypadkach, w których gospodarcza konie- 
czność za wyjazdem przemawia. Młodzieńcy, 
którzy 17 rok życia ukończyli, mogą otrzy- 
mać legitymacye podróżne do terminu głó- 
wnego poboru wojskowego, a gdyby zostali 
zaasenterowani, do terminu rozpeczęcia ich 
służby prezencyjnej, względnie pierwszego wy- 
kształcenia wojskowego. W przypadkach na- 
glej konieczności, ale tyłko w takich, można 
także dla tych osób wydawać legitymacye po- 
dróżne do krajów zamorskich. 

Nieczyuni, jak długo jeszcze przedosta- 
tniego ćwiczenia wojskowego nie odbyli, 
zatem z reguły przed 29 rokiem życia, otrzy- 
mają legitymacye podróżne aż do czasu naj- 
bliższego ćwiczenia wojskowego. Wychodź- 
com sezonowym, co do których można ła- 
twiej przypuszczać. że w ciągu tego samego 
roku powrócą i punktualnie spełnią obowiąz- 
ki wojskowe, należy przyznać dalej idące n- 
łatwienia. To samo odnosi się do osób, któ- 
re z powodów familijnych, w celach kuraeyi 
it. p. udaja się za granicę, do osób stanu 
handlowego i ich personalu, jakoteż stu- 
dentów. 

Jeżeliby wydanie legitymacyj podró- 
żnych z powodu ćwiczeń bronią służho- 
wych) natrafiało na przeszkody, wyjazd je- 
dnak z gospodarczych lub innych względów 
okazał się konieczny, wolno wychodźcy pro- 
sić o uwolnienie od ćwiczen w tym rokn, a 
po uwzględnieniu tej prośby podać o wyda- 
nie legitymacyi podróżnej. Komendy wojsko- 
we otrzymały polecenie, aby tego rodzajn od- 
powiednio uzasadnione prośby uwzględniały 
w najobszerniejszej mierze. 

W celn dalszego ułatwienia w wyda- 
waniu legitymacyj podróżnych umożliwione 
będzie wychodźcom sezonowym w miarę za- 
chodzących stosunków spełnienie obowiązku 
stawiennictwa i ćwiezeń bronią w tych mie- 
siącach, w których ci zwyczajnie pozostają 
w domu. 

Po odbyciu przedostatniego ćwiczenia 
wojskowego wydana będzie legitymacya po- 
dróżna z reguły bez dalszego ograniczenia. 

Wobec powyższych wywodów nie może 
więc być mowy o utrudnieniach emigracji, 
mogących pociągnać za sobą następstwa nie- 
bezpieczne pod względem ekonomicznym, 
gdyż jednocześnie z kontrolą nakazaną z ko- 
niecznych względów ogólno-państwowej na- 
tury, poczyniono najobszerniejsze zarządzenia, 
aby wychodźcom w każdym kierunku ułatwić 
dostarczenie dowodu, że przeciw ich wyja- 
zdowi nie zachodzi ze Stanowiska ustawy 
wojskowej żadna przeszkoda. 

Każdy moża emigrować, kto ten dowód 
przedstawi, a dostarczenie tego dowodu — 
jak to wyżej wymienione przykłady okazu- 
ją — jest możliwe także dla popisowych oraz 
osób obowiązanych do służby w granicach 
przepisow wojskowych. 

Dla ułatwienia załatwienia spraw pa- 
sportowo-policyjnych, należy prośby o legi- 
tymacye do podróży wnosić do powołanych 
władz wcześnie przed wyjazdem. Władze o- 
trzymały polecenie, aby każdą poszczególną 


MATKA. 


(Artur Dowrliac: Le supplice d’ une mère). 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


Jan był pogrążony jakby w upojeniu. 
Rena uratowana przez niego! było to wię- 


— Niech i tak będzie, lecz skoro wró- 
ci, Sama jej powiem kazanie; jestem trochę 
jej córką teraz — dodała, zwracając się do 
Lucy — nie będziesz o to zazdrosna, nie- 
prawdaż, kochanie ? 

Lucy, pozostawszy sama z Anetką, spę- 
dzała większą część swego czasu w pałacu 
Desneuille pomiędzy bralem a młodą chora, 
którą pokochała, jak siostrę. 

Pani Uauvy ani razu się nie pokazała 
i pojmując niepodobieństwo wytłumaczenia 
się z powodów, które ją skłaniały do odma- 
wiania ciągłym zaproszeniom, ratowała się u- 
cieczką i pod pretekstem pielgrzymki do 
Lourdes na podziękowanie Matce Boskiej za 


cej, niż marzyć mógł kiedykolwiek. Z namię- | powodzenie śmiałej operacyi, wyjechała, nie 


tnym zapałem śledził postępy tego zmartwych- 
powstania, które było jego dziełem. 

Z głębi dziewiczego 4dóżeczka, śliczna 
jej twarzyczka, na której lilio mieszały się 
z różami, wyłaniając się z fali koronek, u- 
śmiechała się cała, gdy wchodził, a głos jej, 
wzrok, cała jej istota powtarzała mu: 
Dzięki ! 

Z serdeczną troskliwością niepokoiła się 
jego blada cerą. 

— To moja wina — mówiła milutko. — 
I rozumiem wybornie, że matka pana nie 
może mi przebaczyć. 

— Jest pani w błędzie co do jej uczuć, 
listy jej są pełne najgorętszych życzeń zdro- 
wia dla pani i dla mnie i z pewnością mo- 
dli się za nas oboje razem. 

— (6ż znaczy ten nagły wyjazd nawet 
bez pożegnania z panem tutaj ? A przecież, 
bardzo pana kocha. 

— Tak samo, jak ja ją, pani; tylko, że 
dusza jej o tyle jest stanowcza, o ile serce 
gorące; znam ją, jest to kobieta zdolna do 
wszelkich poświęceń, a jeżeli sobie to osta- 
tnie nakazała, to dlatego, iż ma nadzieję, że 
będzie mi to policzone. 


widząc się z synem, z obawy, aby nie uległa 
i nie dotrzymała swego postanowienia. 

Młody człowiek odniósł tem przykrzej- 
sze wrażenie, że odgadywał w tem wszyst- 
kiem stanowczy zamiar trzymania się na u- 
boczu. 

Chociaż także bardzo pobożny, uznawał 
jednak, że niebezpieczeństwo nie było tak 
wielkie, by mogło usprawiedliwić ten strach 
przesądny, w umyśle tak energicznym i zró- 
wnoważonym. "A 

Nie mógł się domyślać rozpaczy 1 nie- 
pokojów, które trapiły biedną kobietę wśród 
jej radości i damy macierzyńskiej. 

Miała przemówić, czy milczeć? 

Czy powinna była zadać cio; swemu 
dziecku w chwili, gdy całkiem słusznie ra- 
dował się zasłużonym tryumfem ? 

Czy powinna była, chcąc zerwać sto- 
sunki... potworne... lecz usprawiedliwione o- 
bowiązkiem zawodowym, narzucić mu upoko- 
rzenie. wstyd strasznego odkrycia, które spra- 
wi zamieszanie w rodzinie już i tak srogo 
doświadczanej. wywołując krwawą przeszłość 
i przeciwstawiając obydne wspomnienie słod- 
kim wybuchom wdzięczności ? 


Czyż Jan nie zapłacił krwią własną 
prawa przestąpienia progów pałacu Des- 
neuille ? 

Ktoby 
czynić ? 

Zresztą, była to sprawa przejściowa. 

Skoro Rena wyzdrowieje, wizyty staną 
się coraz rzadsze. Młody doktor nie bywał 
w tych samych towarzystwach, stosunki się 
rozluźnią i w końcu zerwą... 

Pozostanie z obu stron tylko pamięć o 
czynie mężnego poświęcenia, która złagodzi 
dla obojga okrutnie bolesne wrażenie pra- 
wdy, jeżelihby kiedy wyszła na jaw. 

Radziła się nawet pewnego księdza, 
który umocnił ją w jej postanowieniu. 

— Bywają niektóre wyznania, moja 
eórko, które lepiej zachować do  konfesyo- 
nału, mówił; często bywa więcej zasługi i 
odwagi dźwigać samej brzemię ciężkiej taje- 
mnicy, niż rozgłaszać ją bez koniecznych 
powodów i bez uwagi na łzy, które wskutek 
tego się poleją. Przezorność jest enotą a mil- 
czenie bywa czasami obowiązkiem... chyba, 
że nieprzewidziane okoliczności zniewalają 
nas do spełnienia donioślejszego obowiązku 
i przerwania milczenia. 

Uspokojona nieco w sumieniu, pani 
Cauvy ze swobodniejszym umysłem wróciła 
do Saint Quentin. 

Właśnie w tym czasie, w mieście wy- 
bnehła cholera i w przeciagu kilku dni uczy- 
nila straszne spustoszenie; szpital już był 
pełen chorych, a przepracowane Siostry na- 
starczyć już nie mogły. 

Pan Desnenille, który wnuczkę swoją, 
wchodzącą w stadyum rekonwalescencyi, prze- 
niósł do swego zamku Sery, oddał salony 
swego domu miastu do dyspozycyi, a ksiądz 
Ayme urządził tam szpital, w którym gospo- 
darował jak na polu bitwy, dodając odwagi 


mu śmiał wyrzut z tego u- 


pospiechem. Także peleconć im, aby strononi 
szły na rękę przez udzielanie inforuacyj I 
| wyjaśnień co do wyboru dróg w celu ozy- 
mania legitymacyj podróżnrch. W ten spo- 
(sób znajdzie prektyczne odparcie wielokro- 
tnie rozszerzane mniemanie, Że otrzymanie 
legitymacyi podróżnej pułaczune jest z prze- 
szkodami, tradnemi do pokonania. 

Przez daleko idące młatwienie dopu- 
szczalnej ustawowo emigrecyi położy się W 
przyszłości kres nielegalnej enigracyi, upra- 
wianej przy współudziale nieuprawnionych 
agentów i faktorów, a połączonej dla wy- 
chodźców z wielkimi kosztami. 


Nowe rokowania ugodowe. 


P. Prezydent Ministrow hr. Stürgkh 
porozumiewa sie, jak donosza z Wiednia, 
z bawiącym w Salzburgu Prezydentem Izby 
dr. Sylvestrem co do projektowanych no- 
wych konfereneyj w sprawie Sejmu czeskiego. 
,Niewiadońmo jeszcze, czy i do jakiego wy- 
niku doprowadziła ta wymiana zdań między 


Szefem Rządu a Przewodniczącym Izby 
posłów. 
Deutsch Bolm. Korr. donosi: Wedle 


zapewnień z kół delegatów może teraz ucho- 
dzić za pewnik. że zarówno niemieckie, jak 
czeskie stronnictwa, jak zresztą obydwie 
grupy wielkiej własności obeszla konferencyę 
czesko -niemiecką zaprojektowaną na osta- 
tniem posiedzeniu przewodniczących klubów 
Izby posłów. Na konferencyi, która P. Pre- 
zydent Ministrów hr. Stürgkh odbył w po- 
przednim tygodniu z przedstawicielami stron- 
nictw w Czechach, należącymi do Delegacyi, 
nie podniesiono! z żadnej strony protestu 
przeciwko wdrożeniu projektowanej akcyi 
w celn rozwikłania sporu narodowościowego. 
Przeciwnie — za wszystkich stron ozwały 
się głosy, że mimo wszelkich trudności na- 
leży wejść na drogę rokowań i na nowo 
próbować, jeśli nie o stłumienie, to przynaj- 
mniej o złagodzenie czesko - niemieckich prze- 
ciwieństw. 

Jakkolwiek w owych obradach obie 
grupy wielkiej własności zgodnie złożyły o- 
świadczenie, że wielka własność w przys”łych 
rokowsniach żadną miarą nie podejmie się 
roli kierującej, to jednak z tei właśnie stro- 
ny otrzyriano solenne zapewnienie jik saj- 
gorętszego poparcia wszelkiej akeyi, mającej 
na celu porozumienie. 

Po przybyciu do Budapesztu dr. Sylve- 
ster znajdzie teren o tyle przygotowanym. 
że będzie można w najkrótszym czasie zarzą- 
dzić zwołanie czesko-niemiecsieh konferencyj. 

Prawdopodobnie odbędzie się konstytun- 
jace posiedzenie komitetu dnia 25 b. m. w 
| Wiedniu, gdy roboty merytoryczne podjęte 
będą po ukończeniu obrad delegacpjnych. Po- 
nieważ około tego czasu przypadają Zielone 
Swiatki, przeto podjęcie obrad nie będzie 
mogło nastąpić rychlej, jak w pierwszym ty- 
igodniu czerwca. 


chorym swoim niezmąconym humorem i de- 
wcipein. 

— Uspokójcie się, moje dzieci, prze- 
cież to nie tak straszne jak utrata ręki lub 
nogi; po wyzdrowieniu, żadnego śladu cho- 
roby nie pozostanie. 

Jan, na swoim posterunku trzymał się 

| dzielnie, odważnie, wszędzie obeeny, gotów 
na wszystko, biegają: ze szpitala do biednych 
na przedmieściu, gdzie najwięcej miał robo- 
ty, rozdając lekarstwa, opiekę i zapomogi. 

Pomimo nalegań Lucey, aby mu pozwo- 
lifa zostać przy sobie, z pospiechem i wdzię- 
cznością przyjął propozycyę pana Desnenille 
wysłania jej w bezpieczne miejsce wraz z Re- 
ną, uszczęśliwioną, że się nie rozłączy 28 
swoją miłą towarzyszką 

— Ja także jestem hora — mówiła 
z uśmiechem — już dość. że będę pozba- 
wiona swego doktora, nie trzeba więc, by 
mnie opuściła także moja siostra miło- 
sierdzia. 

— Powinieneś by! zasięgnąć mojej ra- 
dy, mój synu — zauważyła pani Cauvy, gdy 
jej udzielił tej wiadomosci — alho przynaj- 
mniej zapytać o zdanie naszego krewnego, 
pana Parkera, do którego poleciłam ci uda- 
wać się we wszystkiem w czasie mojej nieo- 
beeności. 

— Mój Boże, matko, nie miałem czasu 
pisać do ciebie! eo do pana Parkera, zawsze 
ma tylko jedno słowo na ustach: „All right!“ 
Zresztą, jest na pół przytomny z powodu 


epidemii... 

— Boi się? 

— Przeciwnie! — odrzekł młody do" 
ktor śmiejąc się — lecz jego gospodyni bo! 


się za siebie i za niego! 


(Ciąg dalszy nastapi). 


| 
| 
| 


W akcyi zaprojektowanej przez przewo- zbyt energicznego postępowania władzy pu- 
dniczących klubów Izby posłów iść będzie blicznej. 
przedewszystkiem o to, by zapomocą ścisłej - 
umowy upewnić się co do porozumienia w | W angielskiej Izbie gmin wniósł 
kwestyi rozpisania nowych wyborów do $ej- | wczoraj Asquith tak zwaną reżolucyę gilo- 
mu czeskiego i co do zwołania tego ciała u-' tynową, która wyklucza dyskusyę nad ustawą 
stawodawczego. Dlatego też program obrad ' zasadniczą o homerulu irlandzkim; ustawa ta 
obejmie na pierwszem miejscu wyjaśnienie ; będzie po raz trzeci przedłożona Izbie. Rząd 
tych kwestyj, do których uregulowania Sejm ' po uchwaleniu homeralu przedłoży [zbie bill 
nowowybrany miałby przystąpić, lub któ- dodatkowy, który — jak mowca ma na- 
rych miałby nietknąć. Rozumie się samo; dzieję — przyjmie także [zba wyższa, a który 
przez się, że przy tej sposobności przyjdzie |zawierać będzie pewne koncesye dla Ulster- 
pod uwagę także akcya ugodowa. do której : czyków. Obie ustawy wejdą równocześnie 
ewentualnie mianoby później przystąpić. | w życie. l 

W łączności z powyższym komunikatem | Bonar Law żądał, aby rząd jeszcze 
twierdzą Deutsche Nachr., jakoby dr. Sylve- | przed uchwaleniem homerulu podał do wia- 
ster był tego zdania, że rozpisanie pierwszej į; domości Izby ustępstwa, jakie chce poczynić 
konfereneyi dopiero wówczas powinnoby na- | Ulsterczykom. = 
stąpić, gdy ukończone zostaną rozprawy wstę-| Lord skarbu Lloyd George oświad- 
pne przedstawicieli stronnictw, którzy brali | czył, że projekt zmiany przedłożenia obejmie 
udział w konferencyi przewodniczących klu- | przyznane już przez premiera  Asgnitha 
bów — a to co do wszystkich kwestyj szcze- | ustępstwa i zbijał przypuszezenie, jakoby pro- 
gółowych. |jekt ten zawierał błędy pierwotnej ustawy. 

Wiadomo, że dr. Sylvester, który już | Irlandczyk Re dmond rzekł, że sym- 
może z końcem bieżącego tygodnia będzie w | patyzuje z nadzieją Asquitha, A PO” 
Wiedniu, weźmie udział w plenarnych posie- | kojowo sprawę załatwić, a projekt Wo 
dzeniach Dełegacyj, zapowiedzianych na po- | przedłożenia jest jednym z najlepszych san 
czątek przyszłego tygodnia. W myśl też ży- | ków do urzeczywistnienia tej nadziei. Asquit 
czeń konferencyi przewodniczących klubów | jednakowoż przyrzekł, 56 e” WAM 
z dnia 4 b. m. porozumie się Prezydent | bicia się rokowań ugodowye wniesiony bę- 
Sylvester ze wszystkimi właściwymi czynni- dzie ten projekt, a to jest AE BO, 
kami w sprawie przywrócenia stosunków kon- | Poważna. Mowca nie może Jej oe m 
stytucyjnych w Państwie, a przedewszystkiem | Jeżeli bill ten w takich ay i dnie 
w Czechach, W kełach niemieckiego Związku | wniestony, to on musi ya ZRK. lis nE 
narodowego zaznaczają, że reprezentantami | Wolne ręce. (Oklaski wśród pe) Wa istów 
Związku co do swego stanowiska wobec ewen- | irlandzkich i niektórych zwolenników rządu). 
tualnych nowych rokowań ugodowych kiero- ! W końcu mowcą wyraził nadzieję, że home- 
wać się będą przedowszystkiem względem na ; rule w niewielu jnż tygodniach zatryumfuje. 
to, czy konferencye, jakoteż ich przebieg dają | Na tem obrady przerwano. 
nadzieję przywrócenia w odpowiedni sposób * 
prawdziwie parlamentarnych i konstytucyj- Na wezorajszem posiedzeniu Skup czy- 
dych stosunków w Austryi, jakoteż zdolności | ny serbskiej prezydent gabinetu | asicz 
parlamentu do pracy. odpowiadając na interpelacye z powodu kon- 

Niezależnie od tego radca Dworu Bach- ; fliktu władz cywilnych z wojskowemi, oświad- 
mann onegdaj na zebraniu partyjnem w | czył, że wzburzenie, panujące wśród oficerów, 
Górkau, omawiając położenie polityczne, 0- | polega na nieporozumieniu i że sprawa przy- 
świadczył, że jeśli nowe propozycye Rządu ; znania pierwszeństwa władzom cywilnym 


nie okażą się lepszemi od dawnych, to nie- 
miecka partya postępowa nie zmieni swego 
stanowiska. Niemcy czescy, mówił, szczerze 
Są za ugodą, ale nie przyłożą ręki do takiej 
ugody, która oddałaby ich w jarzmo Cze- 
chów. 

Także dr. Urban na zebraniu Związku 
postępowego w Zatcu (Saaz), tegoż dnia co 
poprzednie, urządzonem, wywodził, że stano- 
wisko Niemców zależeć będzie od tego, z ja- 
kiemi Rząd wystąpi propozycyami. Dr. Ur- 
ban zapatruje się zresztą' bardzo pesymisty- 


cznie na projektowane nowe konferencye u- | 


godowe i niewiela sobie po nich obiecuje. 
Mimo tego sądzi, że jest obowiązkiem Rządu 
zwołać parlament, chociażby pod grozą po- 
nownego wybuchu obstrukcyi czeskiej, 


Z parlamentów. 


Parlament Rzeszy niemieckiej 
uchwalił wczoraj budżet wojskowy w brzmie- 
niu przyjętem przez komisyę budżetową. 

* i 

Na wczorajszem posiedzeniu ping 
rossyjskiej po przyjęciu budżetu św. sy-| 
nodu Duma rozpoczęła obrady nad budźe- 
tem ministerstwa spraw wewnętrznych 

Minister Makłakow w mowie swej 
protestował przeciw zarzutom, że jest wro- 
giem urządzeń prawodawczych. Przeciwnie 
w urządzeniach tych widzi rękojmię poży- 
teczności poczynionych przezeń zarządzeń. 


* 


Na końcu wczorajszego posiedzenia 
włoskiej Izby deputowanych pre- 
zydent ministrów w odpowiedzi na zapytanie 
pp. Casoliniego i Larussy, którzy żalili się 
na postępowanie władz z powodu demonstra- 
cyi studentów w Catanzaro, urządzonej dnia 
8 b. m. z powodu wypadków w Tryeście, 
oświadczył co następuje : 

Władza publiczna spełniła swój obowią- 
zek. Dodaję — a mówię to nietylko w odnie- 
sieniu do studentów w Oatanzaro, lecz także 
w odniesieniu do studentów w Rzymie i w in- 
nych miastach — że popełnili czyny ubole- 
wania godne, gdy usiłowali przysporzyć kra- 
jowi kłopotów tam właśnie, gdzie stykali się 
z przedstawicielami innych narodów. Z% po- 
wodu tych czynów używam tak silnego wy- 
rażenia. Ubolewam nad nimi. Studenci muszą 
to rozumieć, że nie do nich należy kiero- 
wnictwo polityki wewnetrznej lub międzynaro- 
dowej. Studenci powinni uczyć się, by stać się 
dzielnymi obywatelami. Rząd zdecydowany jest 
nie dopuścić do ponowienia się takich de- 
monstracyi i spodziewa się, ża odtąd wszelka 
agitacya ustanie. (Zywe oklaski i potakiwa- 
nia, wrzawa na skrajnej lewicy). 

P. Larussa wyraził żal z powodu uży- 
cia siły wobec młodzieńców, którzy w de- 
monstracyi owej kierowali się najszlachetniej- 
szemi uczuciami. 

Także p. Casolini wyraził żal z powodu 


uregulowana będzie w drodze ustawy. 


P. Grypedis o sprawie. pirackie 


Poseł grecki u Najw. Dworu w Wie- 
dniu, p. Gryparis, w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem wiedeńskim wyraził się o ca- 
łym kompleksie spraw ujętym w nazwę kwe- 
styi epirockiej, nastepująco: 

Rozwiazanie słuszne tego konfliktu leży 
w interesie wszystkich interesowanych czyn- 
! ników, a więc zarówno Epirotów, jak Al- 
banii, Grecyi, a nawet mocarstw, bo i dla 
nich obojętne to być nie może. jaki sprawa 
weźmie obrót. Zresztą należy przypuszczać, 
iż wynik podjętych z wielu stron zabiegów 
w celu stłumienia zatargu, będzie pomyślny. 
Jako symptom bardzo dodatni powitać na- 
leży decyzyę albańskiego rządu, mocą której 


| przekazanie międzynarodowej komisyi kon- 


trolnej pośrednictwo pomiędzy Albanią a 
prowizorycznym rządem Epiru. Osobiście je- 
stem zdania, że to najwłaściwsza droga dla 
załagodzenia zatargu. 

Żądań, które Epiroci przedłożyli, wzglę- 
dnie przedłożyć mają, nie umiem sprecyzo- 


|wać. Jedno tylko wiadomo mi napewne, że 


wedle wiarygodnych informacyj, żądanie Epi- 
rotów, jak je obecnie sformułowano, niewiele 
różnią się od koncesyj, które przyżnać Epi- 


|rotom zdecydował się rząd albański. 


Ruch epirocki ma”charakter prawdziwie 
żywiołowy, niema jednakże cech powstania 
przeciwko władzy zwierzchniczej, Ruch ten 
postawił sobie za cel przeprowadzenie ży- 
czeń narodu w ziemiach przyznanych przez 
mocarstwa Albanii, jakoteż utrzymanie dyscy- 
pliny i ładu w armii. 

Ludność epirocka przydzielona do Al- 
banii liczy około 200.000 dusz. 

Co do rzekomych okrucieństw, jakich 
dopuszczać się mieli w ostatnich dniach Epi- 
voci na Albańczykach, a mianowicie co do 
rzekomego ukrzyżowania 200 Albańczyków 
w pewnej cerkwi prawosławnej, — to juź 
wykazano całą bezpodstawność tego niecnego 
oszczerstwa. (iracy z natury są niezdolni do 
popełnienia takich potworności. 

Zographos, Epirota rodem, ciągnał p. 
Gryparis dalej, jest osobistością bardzo wy- 
bitna. Studya odbył on we Francyi i w 
Niemczech i zajmował się bardzo gorliwie 
zwłaszcza kwestyami finansowemi, w któ 
rych też nabrał wielkiej biegłości. W r. 1905 
zasiadał w gabinecie Rhallysa jako minister 
spraw zagranicznych. Po zajęciu Janiny spra- 
wował obowiązki generalnego gubernatora 
Epiru. 

Twierdzenie, jakoby w walkach po stro- 
nie Epirotów uczestniczyło regularne wojsko 
greckie jest nieprawdziwe. Jak naistanowezej 
winienem zaprzeczyć temu. Rząd grecki w 
żadnej formie nie udziela pomocy epiro- 
ekim powstańcom. Dla rządu greckiego 
było to rzeczą bardzo bolesną, że musiał 
rozstać się z ziemiami, które od setek lat 


„(łazeta Lwowska" z dnia 14 maja 1914 
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kulturą i poczuciem narodowem należą do 
Grecyi; skoro jednakże taka była stanowcza. 
wola mocarstw, rząd grecki musiał ją usza-, 
nować. Raz zaś przyjąwszy na siebie zobo-| 
wiązanie, iż w sprawy epirockie mieszać się | 
nie będzie, rząd grecki lojalnie trwa na tem, 
stanowisku. Rzad też gorąco pragnie, by | 
rokowania toczące się obecnie przy posredni- | 
ctwie międzynarodowej komisyi kontrolnej, ' 
dały pomyślny wynik i zapewniły Epirowi | 
tak potrzebny w ogólnym interesie tadi 
i pokój. f 
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KRONIKA. 


Lwów, 15 maja. 


Kalendarz. 

Czwartek, (14 maja): 

Bonifacego. -- Dobiesława. — Jeremyi. 

Wschód słońca o godzinie 8'42 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:58 po południu. 
Temperatura. 
+ 15 Cel, 


© godzinie 12 w pefu- 
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— Krajowy dodatek drożyźniany dla 
nauczycieli, Jak wiadomo z doniesienia u- 
mieszczonego w dziennikach przed kilku tygo- 
dniami, Rada szkolna krajowa z największym 
pośpiechem uczyniła wszystkie przygotowania, 
ażeby uchwalony przez Sejm krajowy dodatek 
drożyźniany dla nauczycieli ludowych mógł być 
jak najrychlej, w każdym razie jeszcze przed 
świętami Wielkanoenemi, wypłaeony, o ile tylko 
sankcyonowanie budżetu przed tym terminem 
na to pozwoli. 

Niestety warunek ten wówczas się nie 
ziścił, Natomiast, jak się dowiadujemy, obecnie 
natychmiast po otrzymaniu wiadomości o udzie- 
leniu Najwyższej sankcyi ustawie finansowej, 
Rada szkolna krajowa zarządziła wysłanie przy- 
gotowanych już asygnat i zawiadomień do wła- 
ściwych Kas i Rad szkolnych okręgowych tak, 
że w tych dniach wszyscy uprawnieni nauczy- 
ciele będą mogli podjąć oczekiwane zasiłki. 

— Pamięci prof. Bronisława Radzi- 
szewskiego, zmarłego w b, r. poświęciło Tow. 
przyrodników im. Kopernika swe wczorajsze po- 
siedzenie. Uczestniczyło w niem wielu profeso- 
rów Uniwersytetu, dawni uczniowie znakomite- 
go uczonego i członkowie Tow. przyrodników. 

Zebranie zagaił prof. szkoły lasowej Soko- 
łowski, oddając hołd pamięci niepożytym zasłu- 
gom Ś. p. Radziszewskiego na wszystkich nie- 
mał polach życia naukowego, społecznego i 
oświatowego; następnie prof. Opolski w dłuż- 
szym referacie przedstawił cały dorobek nauko- 
wy zmarłego. 

— Uroczyste otwarcie salonu wio- 
sennego na Placu Powystawowym w Pa- 
tacu sztuki nastąpi w niedzielę dnia 17 maja 
o godzinie 11 rano. Wystawę otworzy prezes 
Towarzystwa dr. St. hr. Mycielski przemową po 
której odbędą się produkcye muzyczno-wokalne. 

Wobec ogromnego napływu dzieł arty- 
stycznych z wszystkich dzielnie Polski i współ- 
udziału niemal wszystkich ciekawszych i godnych 
uwagi polskich artystów, zapowiada się znako- 
micie „I. Salon Wiosenny* we Lwowie. 

Od tygodnia pracuje już komisya arty- 
styczna Tow. Przyj. sztuk Pięknych pod prze- 
wodnietwem jej prezesa prof. Zygmunta Rozwa- 
dowskiego, by godnie odpowiedzieć swemu ża- 
daniu i skupić w Salonie Sztuki co najlepsze 
i najwartościowsze dzieła. 

W wilię otwarcia odbędzie się vernissage, 
na który madciągnie niewątpliwie wytworny 
świat lwowski, Specyalne zaproszenia na ver- 
missage dla publiczności rozsyłane nie będa. 

— Pierwszy wykład prof. dr. Emila 
Petzolda na Uniwersytecie, w obecności grona 
profesorów, słuchaczy i gości odbył się onegdaj. 

Wyprzedzając właściwy temat wykładów 
o liryce niemieckiej pierwszej połowy XVIIL w. 
prof. Petzold omówił ze stanowiska ogólnego 
twórczość poetycką, uwydatniając, jak wielka 
waga w badaniach nad literatura padać po- 
winna na wsłuchanie się w muzykę słowa, 
zrozumienie właściwego znaczenia wyrazów i 
wczucie się w nastrój poety, uwarunkowany 
niezliczonymi, działającymi nań czynnikami 
współczesnej mu doby, których poznanie jest 
niezbędne dla przeniknięcia ducha utworu, 

— Mianowania i przeniesienia na ko- 
lejach państwowych. P. Minister kolei żela- 
znych zamianował K. Langera star. rewidenta 
i naczelnika urz. ruchu w Diirnkrucie, naczel- 
nikiem urz. ruchu w Czerniowcach. Przeniesieni: 
A. Kórner adjunkt z Hliboki, do urz. ruchu w 
Ickanach, J. Hirsch asystent z urz. ruchu w 
lekanach, do Kuczurmare, F. Beitler asystent 
z Kryszczateku, do urz. ruchu w Czerniowcach, 
J. Fritz asystent z Molodia-Derelni, do urz. ru- 
chu w Iekanach, R. Mikulicz asystent z Ku- 
czurmare, do Moledia-Derelni, M. Hartinger 
aspirant z urz. ruchu w Hatnie, do urz. ruchu 
w Ickanach, P, Jettmar aspirant z Żuczki, do 
Hliboki. 


— Na fundusz budowy pomnika Ju- 
liusza Słowackiego we Lwowie złożyli w 
ostatnich tygodniach: Bank przemysłowy 50 
koron, Towarzystwo dla handlu, przemysłu i 
rolnictwa we Lwowie 100 koron, złożone za 


pośrednictwem Slowa Polskiego 288 kor. 8 h., 
nadto w dalszym ciągu nadesłało 172 osób na- 
ieżytości za znaczki listowe Słowackiego (w da- 
tkach po 1—20 kor.), w łącznej kwocie 388 
koron 80 h. — Ogólna suma wkładek dotych- 
czas złożonych w Banku krajowym wynosi z 
końcem kwietnia b. r. 44.560 koron 75 hal. 
Komitet uprasza o zwrot niezwróconych dotąd 
list składkowych, puszek glinianych, jakoteż o 
wyrównanie należytości za znaczki listowe Sło- 
wackiego porozsyłanymi czekami P. K. O. pod 
adresem sekretarza komitetu dr. Wiktora Hahna 
(ul. Żulińskiogo 11a) I. p.). 

Za komitet obywatelski budowy pomnika 
J. Słowackiego we Lwowie: dr. Józef Kallen- 
bach, prezes, dr. Wiktor Hahn, sekretarz. 
Związek naukowo-literacki we 
Lwowie odbędzie zebranie konferencyjne w 
czwartek 14 maja o godzinie 8 w sali Tow. 
Politechnieznego, ul. Zimorowicza l. 9. Na ze- 
braniu tem wygłosi odczyt dr. Alfred Halban 
prof. Uniw. na temat „Krytyka naszego szkol- 
nietwa sredniego“. 

— Koło kobiet Towarzystwa pomocy 
przemysłowej w Krakowie między innemi 
pracami w celu uprzemysłowienia kraju wzięłe 
sobie za zadanie założenie biblioteki dzieł tre- 
ści ekonomieznej, przemysłowej i handlowej. 

Nie mogąc jednak z powodu braku fun- 
duszów zamiaru swego w czyn wprowadzić, 
zwraca się do ofiarności autorów i wydawców 
z prośbą o dopomożenie do zrealizowania usi- 
łowań Koła przez ofiarowanie Kołu swych dzieł, 
Adres: Koło kobiet Towarzystwa pomocy prze- 
mysłowej ul. Straszewskiego 1. 28, Kraków. 


— Bufet na Uniwersytecie lwowskim 
zaprowadzą na wzór Uniwersytetów zagrani- 
oznych za zezwoleniem grona profesorów Bra- 
tnia Pomoc słuchaczów Wszechnicy. 


— Majątek gminy m. Lwowa. Was- 
dług obliczeń, przygotowanych do budżetu m. 
Lwowa, majątek gminy z końcem r. 1912 przed- 
stawiał się następująco: Wartość dóbr ziem- 
skich na podstawie szacunku 4,3840.560 kor., 
wartość gruntów w mieście Lwowie na podsta- 
wie szacunku 882.892, wartość realności w mie- 
ście Lwowie na podstawie szacunku 20,957.164 
kor., wartość przedsiębiorstw przemysłowych 
na podsiawie szacunku 7,851.809 kor., wartość 
zakładów dla celów publicznej asanacyi na pod- 
stawie szacunku 10,290.64% kor., papiery war- 
tościowe i inne kapitały procentujące 1,335.828 
kor., rachunek bieżący w Banku przemysłowym 
8,512.818 kor., fundusz 20-milionowej pożyczki 
985.600 kor., wartość praw  pożytkowych 
31,158.559 kor., wartość ruchomego inwenta- 
rza i Galeryi obrazów 1,242.578 kor., zapas 
kasowy w gotówce z dniem 31 grudnia 1912 
32.045. Suma stanu czynnego 87,814.987 kor. 
Zestawienie: Suma długów 47,108.958 koron. 
Pozostaje czysty stan czynny 40,706.029 koron. 

W ostatnim roku wobec rozszerzenia za- 
kładów elektrycznych i innych przedsiębiorstw 
gminy, majątek miasta zwiększył się. 

— Wystawa prac rysunkowych i pi- 
śmiennych uczniów i uczenie tutejszych szkół 
przemysłowych uzupełniających odbędzie się w 
Instytucie technologicznym przy ul. Boularda 
L6, w sali żółtej i w sześciu salach na I. pię- 
trze, w dniach 16, 17 i 18 maja. 

Otwarcie wystawy nastąpi dnia 16 b. m. 
o godzinie 4 po południu. 

— Zamiana beneficyów. Namiestnictwo 
zezwoliło ks. Julianowi Stawniczemu, gr. kat. 
proboszczowi w Myszynie i ks. Aleksandrowi 
Werhanowskiemu, gr. kat. proboszczowi w Ko- 
marowie, na wzajemną zamianę beneficyów, z 
których pierwsze jest regiae collationis. 

— Otwarcie przystanku osobowego. 
Z dniem 1 b. m. otwarto na szlaku Orló-Tar- 
uów, pomiędzy stacyą Muszyna, a przystankiem 
osob. Żegiestów-Zdrój, przy km. 133.554 nowy 
przystanek osobowy: Milik dla ruchu osobo- 
wego i pakunkowego. 

Bilety jazdy wydawać się będzie na przy- 
stanku, należytość za pakunki będzie się opła- 
cało w stacyi oddawczej, — Czasy odjazdu po- 
ciągów zatrzymujących się na tym przystanku 
są podane w ściennym rozkładzie jazdy ważnym 
od | maja 1914. 


Otwarcie składnicy pocztowej. 
Z dniem 15 b. m. zaprowadza dyrekeya poczt 
itelegrafów w miejscowości Tarnawa, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Ła- 
panowie składnicę pocztową z rozszerzonym Zà- 
kresem czynności i służbą doręczeń. 

Składnica ta połączona będzie z urzędem 
pocztowym w Lapanowie za pomocą tygodniowo 
sześciorazowego posłańca pieszego. 

A Zgubiono: w drodze z ul. Tarnow- 
skiego do ul. św. Zofii broszkę z turkusem 1 
brylancikami; złoty medalion o 5 fotografiach 
z monogramem J. F, 

A Znaleziono: koło poczty głównej klu- 
czyk werthejmowski; na Zamku torebkę dam- 
ską, zawierającą 2 koronki do modłenia, klucz 
i legitymacye. 

A Wypadek przy pracy. W fabryce 
dawniej ks. Lubomirskiego, dziś Zieleniewskiego 
przy ul. św. Marcina, upadł dziś na głowę 
17-letniemu ślusarzowi Karolowi Kalembie ka- 
wał sztaby żelaznej i ciężko go zranił Kalemba 
doznał wstrząsu mózgu; stacya ratunkowa prze- 
wiozła go do szpitala powszechnego. 


A Kronika policyjna. 


cieląt, wiezionych na targ, 
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Za dręczenie , kątkiem leśnym, de którego tłumnie śpieszą | 
ukarano woźnicę | wszyscy Krakowianie w dni słoneczne. Teatr | pejzażowego, a Józef Mehoffer portrety kredka. 


Szymona Kimela z Jaryczowa grzywną 10 kor. | ludowy wystawi ją w ciągu maja jako najbliż- 


W domu pod l. 41 przy ul. Słonecznej 
włamano się przez piwnicę do szynkowni Da- 
wida Handwerkera i skradziono wszystkie prze- 


szą premierę. 


Jan, Tadeusz i Adam Stykowie. W 


kąski z bufetu i wódki rozmaite, wartości 124 | ostatnin numerze Polonii paryskiej zamieścił 


koron, a nadto 24 kor. gotówką. 


p. Bayer D'Agen obszerne studyum o artystach 


W domu pod 1. 8 przy ul. Kopernika o-| malarzach Janie, Tadeuszu i Adamie Stykach, 
worzono mieszkanie p. Maksa Stryera i skra- | których obrazy cieszą się dużem powodzeniem 


dziono torebkę damską, zawierającą 15 kor. 
Agent policyjny wyśledził i aresztował 
poszukiwanego za kradzież Jana Ulmana. 


na wystawach zagranicznych. 
Ojciec, twórea „Polonii“, wiszącej obecnie 
w wielkisj sali posiedzeń lwowskiego magistratu 


W domu pod 1. 25 przy ul. Źródlanej | jest malarzem rodzajowym i portrecistą, Tade- 
otworzono ubiegłej nocy sklep z mięsem Sala- |usz celuje szczególnie w portretach kobiecych 
mona Kimego i skradziono kilkanaście kilegra- |i znany jest szezególnie jako twórca subtelnych 


mów mięsa. 


P. Julii Korczyńskiej, zamieszkałej 


pod į wie dziennikarskiej 


główek („Blondyneczkę* widzieliśmy na wysta- 
we Lwowie), Adam zaś 


1. 10 przy ul. Hoffmana, skradziono z mieszka- | kapitalnie maluje lwy i tematy wschodnie. 


nia pulares, zawierający 49 koron. 

W ogrodzie miejskim rozbito tej nocy tra- 
fikę i skradziono cały zapas tytoniu i papierosów, 
wartości przeszło 200 koron, a nadto pozakie- 
rano wszystkie cukry i przekąski z bufetu. 


— Zmarł: w Petersburgu, Józef Kar- 


Artykuł o tej rodzinie malarskiej zdobią, 
liczne reprodukcye. 


Kłosów Ukraińskich, dwutygodnika li- 
terackiego pod redakcyą J. Ursyna w Kijowie, 
wyszedł zeszyt II. i przedstawia się rzeczywi- 


nicki, słynny swego czasu prawnik, w 80 roku | ście pod względem estetycznym czysto i pię- 


życia. 


knie, pod względem treści bardzo interesująco 


— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej |i żywo. Na treść tę złożyły się artykuły: W. 
we Lwowie, dnia 12 maja 1914, godzina pół do | Gąsiorowskiego „Ofiary krwie*, H. Sienkiewi- 
2 po południu. Ropa: a) marka borysławska | cza „O wojnie szwedzkiej", Adama Krechowie- 
na maj płacą 669 kor., żądają 671 kor., bez jokiego „O wielkim pisarzu“, (studyum obszer- 


transakcyi. 
Usposobienie: spokojne. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zabity przez konia. Z Sokala do- 
noszą: Na pastwisku w Kościaszynie 5-letni 
Semko Kohut, rzucając na pasące się konie gru- 
dami, został uderzony przez jednego konia w 
głowę tak silnie, że trzeciego dnia życie za- 
kończył. 


Kronika zagraniczna. 


* Nowe pismo 
beryi. Z Nowomikołajewska donoszą o zało- 
żeniu pisma polskiego pt: Tydzień Polski. 
Redaktorem jest adwokat przysięgły Bułychło. 
Tydzień Polski ma na celu obronę interesów 
polskich, 

* Zakaz wystawienia „Parsifala 
w Rossyi. Goniec Wieczorny warszawski do- 
nosi: „Rossyjskie „Biuro centralne“ zawiado- 
miło wszystkie teatry operowe w państwie, że 
wystawienie opery Wagnera „Parsifal* zostało 
w Rossyi zakazane, jak się zdaje, ze względów 
cenzuralnych *. 


polskie na Sy-|Szy (nowość) „W 


niejsze o Kraszewskim), M. Sławińskiej „Kilka 
słów o futuryśmie*, T. Cieszkowskiego „Na 
wygnanie* itd., poezye Tetmajera, J. Kuczyń- 
skiego i St. Glińskiego, oraz powieść B. Ko- 
reywy „Te i tamte“. 

W tekście kilkanaście jedno- i 
wnych reprodukcyj. 

Osobny dodatek Kłosów stanowi dział po- 
lityczny i społeczny, oraz dodatek pt. Rolnik 
Ukraiński. 


wielobar- 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we środę, 18 maja, „Peer Gynt", 


Ibsena, muzyka Griega. — We czwartek, 
14 maja, „Polska krew“, operetka O. .Ned- 
bala. — W piątek, 15 maja, po raz pierw- 


szponach życia“, dramat 
Knuta Hamsuna. Pierwszy gościnny występ 
Konstancyi Bednarzewskiej i występ Karola 
Adwentowicza. — W sobotę, 16 maja, o godz. 
pół do Æ po poł. „Robert i Bertrand“ czyli 
„Dwaj złodzieje”, wodewil L. Anczyca, muzyka 
K. Hoffmana. — W sobotę, 16 maja, o godz. 
pól do 8 wieczorem „Zydówka*, opera Hale- 
vyego z p. Zacharską. w partyi Racheli, I. 
Mahnem, w partyi Eleazara i A. Doboszem w 
pariyi Leopolda. Ceny miejse zuniżone. — W nie- 
dzielę, 17 maja, o godz. pół do 4 po poł. 
| „Mąż z loteryi*, komedya B. Johnsona-Y anga. — 
W niedzielę, 1% maja, o godz. pół do 8 wie- 


4 Eks plozya na statku. Z Norfolk, | czorem „Polska krew“, operetka O. Nedbalu. — 
w Wirginii, donoszą: Na statku „Jefferson“ W poniedziałek, 18 maja, „W szponach życia“, 
nastąpiła eksplozya. Siedm osób zginęło, kilka | dramat Knuta Hamsuna. Drugi i ostatni wy- 


odniosło rany. 
* Rozpaczliwy czyn 


stęp gościnny Konstaneyi Bednarzewskiej i wy- 


dłużnika. | stęp Karola Adwentowicza. — We wtorek, 19 


W Bordeaux, we Francyi, 27-letni pomocnik | maja. „Polska krew“, operetka O. Nedbala. — 
handlowy, Jan Lafont, który wskutek lekko- | We środę, 20 maja, po raz pierwszy (nowość) 
myślnego życia popadł w długi, zagadnięty zo- | „Brzydki Ferante“, komedya S. Lopesa, gościn- 
stał wczoraj wieczorem przez trzech swoich | ny występ Karola Adwentowicza. 


wierzycieli na ulicy. Po krótkiej kłótni, wydo- 
był Lafont rewolwer, zabijając na miejscu 
dwóch swoich wierzycieli, a trzeciego raniąc 
śmiertelnie. Dokonawszy tego czynu, oddał się 
w ręce policji. 

* Dość niebywały anons. Jeden z 
dzienników berlińskich zamieszcza następujący 
inserat: „Młody kupiec-grosista, robiący wra- 
żenie arystokraty, poszukuje znajomości ze star- 
szą damą, w celu małżeństwa. — Ogłaszający, 
wzrostu 1:80 metr., jest szczupły, bez zarostu, 
o uderzająco interesującej bladości”. 

* Zimna we Francyi. Po ciepłych 
dniach kwietniowych nastąpiły z początkiem 
maja w całej Francyi shłody. W różnych stro- 
nach spadł termometr prawie do zera. Z Yssin- 
geaux donoszą nawet o mrozach i śnieżywy, 
która trwała przez cały dzień. 

* Ciągle onet... W Akademii kró- 
lewskiej w Londynie pewna sufrażystka pocięła 
obraz Herkomera, przedstawiający ks. Welling- 
tona. Kobietę tę aresztowano. 

Niebywałe sceny odgrywały się w Lon- 
dynie podczas rozpraw przeciwko sufrażystee 
Lilian Lenton, oskarżonej o włamanie i usiło- 
wane podpalenie. Oskarżona nazwała prokura- 
tora chłystkiem i mówiła bez przerwy, unie- 
możliwiająe tym sposobem akcyę sędziów i pro- 
kuratora. Zasądzona została na rok więzienia. 
Podczas odczytania wyroku powstał na galeryi 
straszliwy hałas, a na stół sędziów padały naj- 
różniejsze przedmioty. Służący został przez ko- 
biety pokonany i dopiero przybyłej policyi udało 
się przywrócić porządek, 


- laki literacko-artystyczne. 


„Panieńskie Skały“. P. Tadeusz Kon- 


czyński oddał scenie ludowej w Krakowie baśń | 
dramatyczną p.t. „Panieńskie Skały“, osnutą | indywidualność nauczyciela zarysowała się! „popularnem*. 


na tle legendy, związanej z tym uroczym za- 


LISTY KRAKOWSKIE 


IX: 
(Z salonów sztuki: Wystawa powszechnego 
Związku artystów polskich. Wystawa obrazów 
dawnych malarzy. — Z muzyki: Koncert Ada- 
ma Didura. — Tydzień teatralny: „Awantura“ 
Flersa i Caillaveta w teatrze miejskim. „Koł- 
tuny“ Stasiaka w teatrze ludowym.) 


Salony Związku artystów polskich w 
Pałaeu Spiskim dają przegląd dzieł z praco- 
wni malarzy naszych z dni ostatnich. Nie 
idzie tutaj o zasadniczy ton zbiorów, ani 
o moment pedagogiczny w stosunku do pu- 
bliczności. Wystawy Związku mają raczej 
charakter kupiecki, ułatwiający publiczności 
i artystom sposób handlowego zbliżenia się 
i porozumienia. 

Z kolekcyi prac, wystawionych obecnie, 
zwraca uwagę młody talent malarski Zofii 
Lubańskiej. Indywidualizm to wyrażający się w 
fantastycznej kompozycyi z pewnym odcie- 
niem egzotyzmu. Artystka operuje kontrastami 
świetlanymi przez ujmowanie plam świetlnych 
i miejsce ciemnych w wybitnie jaskrawe kon- 
tury. Najwięcej sumiennych studyów znać w 
 kompozycyach portretowych, ujawniających 
silne zapatrzenie się w efekty rembrandtow- 
skie. Obok Lubańskiej, zawieszono szereg 
prac Jadwigi Tetmajerówny, córki Włodzi- 
mierza Tetmajera. U młodej artystki podo- 
bnie, jak u jej ojca, występuje szezególniej- 
sze umiłowanie motywu wiejskiego, ujęte w 
kolor żywy i słoneczny, wydobywający inten- 
zywny blask z karminu i cynobru. Metoda, 
środki, przeprowadzenie kompozycyi i cha- 
rakterystyka typów świadczy o umiejętnem 
kierownictwie tego talentu, w którym jednak 


i wybitnie. 


Wojciech Weiss dał próby malarstwa reg barwnych epizodów z życia rozpolityko- 
wanej, baczacej na własną kieszen i familij- 
ne ambicye, małomiejskiej koltuneryi, szereg 
karykatur charakterystycznych, wnoszących 
dużo ruchu, pewnej niefrasobliwej rubaszno- 
ści i zdrowego humoru. Całość byłaby może 
bardziej zwarta i jednolita w tonie, gdyby 
nie było w niej owej „liryeznej* przymie- 
szki z postaciami rajczanki Juli i asesoro- 
wicza Romka, romanty. znych latorośli mało- 
miejskich Montechich i Capulettich. 

Stasiak farsę sceniczna kombinuje w 
sposób zręczny, w wątku jej i dowcipie nie 
ma sztuczności, płynie ona wartka. pobndza 
do szczerej wesolości, gdyż tętni tam natu- 
ralny śmiech i błyska poczciwa pogoda ser- 
decznie wesołego oblicza. Za ten zdrowy 
śmiech i chęć pobudzenia nas do wesołości, 
niechaj będzie uznanie naprawdę utalentowa- 
nemu autorowi! 

Towarzystwo, które teatr ludowy w 
Krakowie postanowiło uczynić polem swych 
zysków, zapewniło mu zgoła nieprzystojną 
reklamę, wnoszącą w stosunku do bardzo 
niskiego poziomu tego teatrzyku deoryenta- 
cyę w sfery czytającej publiczności. Czy nie 
należałoby w tym kierunku zachować prze- 
cież pewnego rodzaju miarę ? 

Jan Pictrzycki. 


Pierwszy z artystów jest, jak wiadomo, do- 
skonałym portrecistą, a drugi świetnym de- 
koratorem. To też i nie dziw, że ani motywy 
tatrzańskie Weissa, jakkolwiek odznaczają się 
oryginalnym kolorytem, ani kunsztowne w 
technice studya kredkowe Mehoffera nie zdo- 
łają silniej przemówić do widza, Skromny 
w kompozycyi pejzaż zimowy Klimowskiego, 
czy na tle szafirowego nieba i chmur roz- 
wichrzone drzewa Radziejowskiego są i in- 
tenzywniejsze w kompozycyi i bardziej inte- 
resujące w wykonaniu. Gdy zaś mowa o pró- 
bach w dziedzinie portretu, szczególniejszą 
zwraca nwagę doskonale malowane studyum 
portretowe, przedstawiające dwóch chłopców, 
wykonane przez pejzażystę Paciorka i ogro- 
mnie śmiało, a pewnie ujęty portret Olszew- 
skiego, w którym jedynie niepotrzebne sto- 
sowanie wyrazu źrenic działa niekorzystnie na 
efekt wydobycia charakteru portretowanego. 

Urządzona przez Jerzego hr. Myciel- 
skiego wystawa dawnych malarzy wyniosła 
na Światło dzienne mnóstwo cennych dzieł, 
przechowywanych w zbiorach domów prywa- 
tnych. Wystawa, dająca kolekcyę portretów 
historycznych i scen rodzajowych, dotyczą- 
cych życia polskiego i jego przeszłości, obej- 
muje (dobą powstawania poszczególnych prac) 
trzy wieki: XVIL, XVIII i XIX; złożyły się 
zaś na nią zbiory Czartoryskich z Krakowa, 
Zamoyskich z Warszawy i Tyszkiewiczów z 
Wilna. „Olou* interesującej, archaicznej ko- 
lekcyi, to wielki obraz historyczny niezna- 
nego artysty włoskiego, przedstawiający od- 
siecz wiedeńską. W dziele tem łaeno zdoła 
oko dostrzedz wpływy mistrzów średniowie- 
cza, co występuje przedewszystkiem w sza- 
rym jego kolorycie, w prymitywie rysunku 
i w stłoczonym tłumie wojska, otaczającym 
stolicę Habsburgów, przeprowadzonym spe- 


a Izby sadowej. 


Ozterdziesty ósmy dzień rozprawy. 
Lwów, 13 maja. 


Dziś przesłuchano świadka Dulisko- 
viesa, powołanego przez prokuratora. Ponie- 
waź świadek zapowiedział, że zeznawać będzie 
po węgiersku, sąd wezwał tłumacza tego ję- 


ceyalną' manierą, właściwą dawnym bata- | zyka w osobie p. Kdmunda Briicknera, urzędnika 
listom. , kolejowego. 
Krakowski sezon koncertowy został Dr. Dudykiewiez zwraca się do prze- 


zamknięty występem estradowym Adama Di- 
dura. Nie każdy, nawet wielki śpiewak ope- 
rowy potrafi się nagiąć do warunków estra- 
dy. Sala koncertowa, usuwając z produkcyi 
kreacyę aktorską, wysuwa na plan pierwszy 
interpretacyę głosową, ogałacając ja z Ze- 
wnętrznego efektu gry teatralnej. Didnr je- 
dnak, operując swym znanym, świetaym gło- 
sem, olśniewa równie silnie w teatrze, jak i 
na estradzie. Ten szlachetny metal i głęboki 
ton posiada w sobie coś przedziwnie pie- 
knega, a zarazem porywającego. Przez salę , będzie językiem rodzinnyw. t. j. węgierskim. 
przechodzą wielkie wzruszenia i naprawdę Następnie podaje świadek, że nazywa się 
artystyczne dreszcze, będąc najlepszą rekoj-j Arnold Cirin Duliskovies. liczy 29 lat, religii 
mi} owej osobliwej chwili, w której prawdzi- | gr. kat, urodzony w Banifulva, stanu wolnego, 
wa sztuka i potężny talent wykonawcy prze- | zamieszkały w Budapeszcie, inspektor detekty- 
mawiają do słachaczów. Piękny, muzycznie ; wów pogranieznej straży węgierskiej. 
poważny program koncertu, jak i subtelny Na zapytanie przewodniczącego odpowiada 
akompaniament Bolesława Walewskiego, na, świadek, że żadnego z oskarżonych nie zna. 
osobne uznanie i osobną zasłużyły wzmiankę. Dr. Dudykiewicz sprzeciwia sie za- 
Teatr imiajski wystawił komedyę, skre- | przysiężeniu świadka, twierdząc, że pała on 
śloną przez znaną dobrze publiezności spółkę Í największą nienawiścią do oskarżonych. W mo- 
autorską Flersa i Caillavet'a, której „Ścieżki |tywach swoich zajął się obrońca charaktery- 
enoty", „(łaj święty“, „Miłość czuwa“ i|styką działalności świadka, w czem przewodni- 
„Król* pozostawiły wrażenie estetycznego | czący dopatruje się obrazy świadka i nie po- 
zadowolenia z rzeczy niewielkich, lecz uczy- | zwala w ten sposób przemawiać. Przyszło z tego 
nionych misternie, z wdziękiem, wyrafinowa- powodu do głośniejszej wymiany slów, przy- 
ną ironią i prawdziwie seenicznemi figurami, | czem przewodniczący grozi obrońcy, że jeźcli 
stanowiącemi życie sytuacyjne bluetek kome- | nie zaniecha tej formy przemówienia, wymierzy 
dyowych dwu sprytnych Francuzów. mu karę. 
„Awantura“ posiada w najwyższym sto- Przew. zapytuje świadka, czy ma złość 
pnin zalety poprzednich utworów. Ponieważ | do oskarżonych. 
sztuka ta ma być w tych dniach i n was w. odpowiada, że nikogo z nich nie zna 
przedstawiona, przeto ograniczam się do tej|i żadnej złości nie ma. 
tylko wzmianki. Prokurator Sywulak domaga się za- 
W „Awanturze* są dwie popisowe role | Przysiężenia świadka. 
kobiece i obydwie były na scenie naszej gra- Trybunał odrzucił wniosek obrońcy i po- 
ne koncertowo. Jarszewska, która niewiado- | Stanowił świadka Duliskovicsa zaprzysiądz, po- 
mo dlaczego stale usuwaną była od ról w |rieważ brak najmniejszych danych, któreby 
tym sezonie, stworzyła postać, szlachetnem | mogły uzasadnić w którymkolwiek, choćby naj- 
uczuciem, prostotą i wdziękiem podbijającą | Mniejszym stopniu przepisy ustawowe, zacyto- 
Ukazanie się jej na scenie stęskniona za u- | Wane przez obrońcę, zwłaszcza, że zapytany 
lubienieą swą publiczność przywitała dlu- j] przez przewodniczącego, świadek wyraźnie 
gotrwałym poklaskiem. Mistrzowska wprost | OŚWiadezył, że żadnego z oskarżonych nie zna 
kreacyę w roli babki ukazała nam p. Czapliń-|i % żadnym z nich w swej działalności urzędo- 
ska. Byliśmy świadkami prawdziwego „arcy- | Wel Się nie stykał. 
dzieła“ gry aktorskiej, godnego tego niepo- Nadto trybunał po myśli $$ 235 i 236 
wszedniego talentu. Jowialność, serdeczność, | proc. karnej postanowił nałożyć na obrońcę dr. 
mądrość i dobroć życiowa uczyniły całość, | Dudykiewicza grzywnę w kwocie 50 koron 4a 
którą śmiało nazwać można „klasyczną“. — | obrazę świadka i za ubliżenie powadze sadu, 
Z wiarą artystyczną, podkreślającą grotesko- | ponieważ obrońca motywując swój wniosek, po- 
wość dowcipu, grał opuszczonego konkurenta | mimo wzywania i przerywania mu przez prze- 
p. Noskowski. „Awantura“ ma na scenie kra- | wodniczącego, w przemowie swojej w sposób 
kowskiej byt zapewniony. wysoce nietaktowny i agresywny zaatakował 
Ludwik Stasiak, autor granych nieda- | świadka osobiście, twierdząc, że świadek w swo- 
wno na scenie lwowskiej „Miliarderów“, |jej czynności urzędowej działał z nienawiścią 
który kapitalnym aktem drugim dowiódł, |i zapamiętałością przeciw ludności ruskiej i 
że ma rozmach pełnego humoru farsisty, na- | prawosławnej, że swojemi czynnościami urzę- 
pisał nową farsę, zatytułowaną „Kołtuny* i| dowemi ludność podniecał i że w czasie zeznań 
powierzył ją krakowskiemu teatrowi ludowe- | swych w procesie w Marmarosz Sziget, okazy- 
mu, Operującemu dotychczas bardzo płaskim, | wał „zamierzoną krótką pamięć“, przyczem spo- 
wiele pozostawiającym do życzenia repertua- | sób motywowania wniosku hyl tego rodzaju, że 
rem. Trudno. więc pisać o „wystawieniu“ | zdążał z góry ostentacyjnie do osłabienia i pod- 
rzeczy, zdanej na dobrą wolę puszczonych | dania w wątpliwość wiarygodności zeznań prze- 
bez wodzy sił, zmanierowanych temi okro- | słuchać się mającego świadka. 
pnemi sztuezydłami, w których dotychczas Przystąpiono do odebrania przysięgi. Z po- 
występowały, lub młodych uczniów sceni- | czątku powtarzał świadek rotę przysięgi przy 
cznych, rozpoczynających dopiero naukę al- | pomocy tłumacza po węgiersku, ale po kilku 
| fabetu teatralnego. A tymczasem, sam utwór | sło vach oświadczył, że powtarzać będzie przy- 
Stasiaka jest dobrym nabytkiem w znaczeniu | sięgę po rusku, co też istotnie się stało. 
ula Autor uscenizował w nim Wyłoniła się jeszcze kwestya, w jakim 
powieść swą „Małomieszczanie*, dając sze-' języku Świadek będzie zeznawać. Obrońca je” 


wodniczącego z prośbą, aby wezwał świadka do 
składania zeznań w języku ruskim lub niemie- 
ckim, dowodzi bowiem obrońca, że Świadek 
włada tymi językami i językiem  rossyjskim, 
jeździł bowiem po Rossyi. 
Przewodniezący za pośrednictwem 
tłumacza zwraca się z tem do świadka. 
Swiadek oświadcza, że nie mówi je- 
zykiem niemieckim, rozumie język rossyjski, ale 
mówić nim nie będzie, zaś ruskim językiem nie 
włada tak, aby był zrozumiany, więc mówić 
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Szcze raz apelował do nlego, aby mówił po 
rusku. Także sędzia przysięgły 


5 


kiem. Na bilecie było napisane: „Okaziciel te- 


Kossowski, go. to nasz człowiek”, na bilecie był monogram j 


Zwrócił się do świadka i prosił go w języku | Gierowskiego. Dokument ten przedłożył świa- 


Węgierskim, aby mówił po rusku. 

Świadek zastrzegł się, że nie wyraża się 
dobrze po rusku, jakkolwiek język ten dobrze 
rozumie, wreszcie zdecydował się nie zeznawać 
po węgiersku, lecz po rusku. Zeznawał miesza- 
nina języka ruskiego, rossyjskiego i węgier- 
skiego. Słowa węgierskie oczywiście tłumacz 
przekładał na język polski. 

Przew.: Proszę nam powiedzieć, ce pan 
wie o działalności hr. Bobrińskiego, o jego ła- 
czności z ruchem prawosławnym w całej Mo- 
narchii, a zwłaszcza w Galiepi ? 

Św. oświadcza, że w roku 1912 od prze- 
łożonego straży granicznej otrzyma? polecenie 
zbadania, czy agitacya prawosławna na Wę- 
grzech jest religijna, czy polityczna. Jeszcze 
jak świadek był na Uniwersytecie w Buda- 
peszcie, był tam związek russofilski, którego 
przewodniczącym był Władysław Ilomiczko. Ho- 
miczko namówił świadka, aby należał do tego 
związku. 


W tym celu schodzili się na tajne na- 
rady ks. Baczyński, ks. Pap, ks. Fedetesz, 
dentysta Homiczko i świadek. Świadka uwa- 
Żali za nacyonalistę ruteńskiego, nie wiedzieli, 
że on jest w służbie. Świadek chciał się do- 
wiedzieć, czy związek ten stoi w związku z pro- 
paganda w Rossyi. Wtedy mówili mu, że ta 
organizacya pochodzi od hr. Bobrińskiego, a 
pośredniczą w robocie bracia Gierowscy. 

Dalej podaje świadek, że zaznajomił się 
wkrótce ze wszystkiem, oni go bowiem wszyst- 
kiego nauczyli. Świadek jeździł do Pragi do 
Józefa Rothnagla, był u prof. Massaryka. 
Z Homiezkiem ułożył świadek, że pojedzie do 
Rossyi i nauczy się tam języka rossyjskiego 
i pozna literaturę russką. Obiecywali świadkowi, 
że będzie miał większe dochody w Rossyi niż 
na Węgrzech. Ks. Pap otrzymał telegram od 
hr. Bobrińskiego, że br. Bobriński przyszle 
zaufanego człowieka, który go miał zabrać do 
Rossyi. Tam miał się ks. Pap wyuczyć pra- 
wosławia i wyjechać napowrót na Węgry. 
Człowiek ten przyjechał do Ławocznego i tu 
zeszedł się z ks. Papem, któremu przedłożył 
propozycyę hr. Bobrińskiego. Ks. Pap odmó- 
wił, dlatego, bo był już ożeniony i nie chciał 
się przenosić do Rossyvi. Posłaniec ten poszedł 
z ks. Papem do Homiczka, aby omówić kogo 
z młodszych wysłać do Rossyi. Homiczko mó- 
wił do świadka, że hr. Bobriński i „Galicko- 
russkie“ Towarzystwo interesuje się ruchem 
russofilskim, bo chce stworzyć inteligencycq 
rossyjską na Węgrzech. Homiczko już przed 
czterema laty chciał założyć w Budapeszcie 
gazetę ruszofilska, suhwencronowaną przez hr. 
Bvbrińskiego i „Galicko-russkie" Towarzystwa 
w Petersburgu. Ilomiczko dał świadkowi dwa 
listy: do Aleksieja Gierowskiego i dr. Hry- 
niewieckiego, redaktora Prykarpatskiej diusi, 
aby zaznajomić się przez nich z językiem ros- 
syjskim, a potem miał świadek redagować ga- 
zutę w Budapeszcie. 

Od ks. Kordasiewicza dostał świadek dwa 
bilety polecające do biskupa Antoniusza i do 
jakiejś osoby w boczajowie, z którymi miał się 
rozmówić i zażądać różnych informacyj w kwe- 
styach schizmatyckiej działalności w Austryi i 
na Węgrzech. 

Z rekomendacyami pojechał świadek do 
Aleksieja Gierowskiego w Czerniowcach. Gie- 
rowski zaprowadził świadka do osobnej izby, 
gdzie się zamknęli. (iierowski mówił, że w Ga- 
licyi agitacya russofilska idzie dobrze, że tu 
mają swoje organizacye, swoje banki, inteli- 
gencyc, szkoły, a na Węgrzech agitacya ta 
Stawia pierwsze kroki. Inteligencya na Wę- 
grzech zależna jest od rządu i boi mię działać, 
— trzeba wychować niezależna od rządu. — 

tym celu należy zakładać tajne bursy dla 
młodzieży gimnazyalnej i wychowywać ją w 

Uchu rossyjskim, zakładać związki dla szerze- 
nia russofilstwa. Radził Gierowski świadkowi, 
aby po powrocie z Rossyi zakładał takie zwią- 
ki, aby stworzyć inteligeucyę rossyjską na Wę- 
Srzech, niezawisłą od rządn. 

|. Świadek zauważył wtedy, że na Węgrzech 
piema na ten cel pieniędzy. Na to odparł dr. 
alerowski, żeby świadek nie treszczył się o pie- 
Diądze, bo ile trzeba będzie pieniędzy, dostanie 

Rossyi od hr. Bobrińskiego. Gierowski twier- 
ae że wszystko to mówł z polecenia hr. Bo- 
ap skiego. Mówił też Gierowski świadkowi, 

Y na Węgrzech zakładano towarzystwa go- 
ŚPodarskie dla rnssofilów. 

b Dalej mówił Gierowski, że na Bukowinie 

Jlo tak samo. Rossya dawała na ten cel pie- 
peze, ale dawała te pieniadze przez Rumunię, 

Y nie zwrócić uwagi. Jednak Rumunia uży- 
Bro, tych pieniędzy na swoje cele, a nie na 

Pagandę rossyjską. 

Gierowski radził zaczynać od włościan, 
p R nie robią żadnej różnicy, sądząc, że co 

osławne, to rossyjskie. Jeżeli się zakorzeni 
w. osławie na Węgrzech — mówił Giero- 
L — wówczas cele nasze będą osiągnięte. 

y Dalej radził dr. Gierowski świadkowi, 
Bo, a nim pojedzie do hr. Bobrińskie- 
By = a na Węgry, poszedł w lud i zbadał, 
Diadone _ potrzebuje, a potem wszystkie te 

ości przedstawił. 
Świadek zauważył, że lnd jemu nie uwie- 


zy, ; E 
Wtedy Gierowski dał bilet swój ze zna» 


dek w procesie w Marimarosz Sziget. 


Świadek poszedł w lud. Niektórzy mu 
wierzyli, inni nie. Ci, co uwierzyli, opowiadali 
świadkowi wszystko. 

W tem miejscu świadek zaznacza, że nie 
prowokował, że żadnej propozycyi Gierowskie- 
inu, ani nikomu innemu nie czynił, lecz oni 
sami go informowali i nauczali. Świadek sam 
nie nie robił, bo zależało mu na tem, aby do- 
wiedzieć się, co oni robią. 

Dowiedział się świadek od ludzi, do któ- 
rych dostał polecenie od Gierowskiego, że do- 
stawali oni pieniądze i książki od hr. Bobriń- 
skiego za pośrednictwem Gierowskiego, dosta- 
wali obrazki z Peczerskiej Ławry. Jeden z za- 
sądzonych w procesie w Marmarosz Szigct, 
Kabalnk, chodził pa wsiach i przebrany za ży- 
da, sprzedawał rozmaite obrazki i agitował, 
drugi zaś, Pirczak, jeździł w tym samym celu, 
jako agent, sprzedający nasiona Mauthnera. 

Opowiadali ci ludzie świadkowi, że mieli 
stosunki z Gierowskim, Wozneseńskim i z No- 
woje Wremia. Świadek był w jednej wsi na 
zebraniu o g. łł w nocy i tam chłopi prosili 
go, aby wyjednał im u hr. Bobrińskiego pra- 
wosławnsgo duchownego. 

Świadek pojechał też do dr. Romana 
Gierowskiego, lekarza, który na lato wyjeżdża 
do Karlsbadu. Dr. Gierowski dał świadkowi 
rekomendacye do różnych osobistości świata 
słowiańskiego na Węgrzech i radził mu, aby 
wszedł z niemi kontakt. Polecił też iść świadko- 
wi do Szczawińskiego, urzędnika konsulatu 
rossyjskiego w Wiedniu, aby wyrobił mu fał- 
szywy pasport do Rossji. 

Później pojechał świadek do dr. Aleksieja 
Gierowskiego w Czerniowcach, powiedział mu 
wszystko to, co się dowiedział od ludu na 
Węgrzech i oświadczył gotowość wyjazdu do 
Rossyi. Wtedy była wojna bałkańska. Bobriń- 
ski pisał do: (rierowskiego, aby świadek nieje- 
chał przez granicą na Bukawinę, bo to nie- 
bezpiecznie, lecz na Berlin i Królewiec, Bobriń- 
ski powiadomił o tym przyjeździe policyę ros- 
syjską na tej granicy, aby świadkowi nie ro- 
biła żadnej przeszkody. Szczawiński dał świad- 
kowi polecający list do sekretarza konsulatn w 
Królewcu, Olferiewa, do* hr. Bobrińskiego i dr. 
Werguna, zaś dr. Roman Gierowski dał świad- 
kowi list do rossyjskiego konsula w Berlinie 
Malcewa. Szczawiński mówił świadkowi, że po- 
seł Markow chce też jechać do Petersburga i 
posyłał świadka, aby udał się do posła Mar- 
kowa w Parlamencie po rekomendacye do 
Rossyi. Poseł Markow odpowiedział, że nie da 
pisma, lecz wyszle polecenie przez „Kuryera 
dyplomatycznego* z Wiednia. Świadek także tą 
drogą wysyłał list do hr. Bobrinskiego. 

Z listami polecającymi odjechał świadek 
do Królewca, gdzie dano mu pasport. Napisa- 
no w nim, że jest prawosławnym obywatelem 
z Petersburga. Olfieriew dał świadkowi także 
list do rossyjskiej straży. 

Świadek wszystkie te listy zaraz odfoto- 
grafował i oddał je detektywowi, który mu to- 
warzyszył. 

Przyjechawszy dr Petersburga, nie po- 
szedł świadek od razu do hr. Bobrińskiego. 
Śledzili go agenci policyjni. Dopiere za inter- 
wencjzą dr. Gierowskiego, który też był w Pe- 
tersburgu, hr. Bobriński dał świadkowi wizy- 
tówkę, na której napisał: „to nasz człowiek* 
i odtąd nie robiła policya świadkowi żadnej 
przeszkody. 

Świadek był na obiedzie u hr. Robriń- 
skiego i opowiadał mu to wszystko, o stosun- 
kach na Wegrzech, co mówił dr. Gierowski. 
Hr. Bobriński roztoczył przed świadkiem pro- 
gram. Mówił, że idzie o zakładanie burs, o 
krzewienie ducha rossyjskiego wśród inteligen- 
cyi; proponował, aby świadek dążył do wybra- 
nia posła za rossyjskie pieniądze, a głównie do 
założenia gazety russofilskiej, Świadek miał 
przedłożyć plan kosztów wydawnictwa tej ga- 
zety, która miała być rozdawana za darmo. 
Proponował hr. Bobriński, aby świadek prze- 
kupywał teologów, węgierskich poddanych, 
którzylsy szerzyli prawosławie, bo takich rząd 
węgierski nie mógłby wydalić, choć robota ich 
w gruncie rzeczy będzie miała cel polityczny. 
Pytał się świadka hr. Bobriński, jak płacą na 
Węgrzech księży uniekich, a gdy świadek od- 
powiedział, hr. Bobriński polecił świadkowi, 
aby tym, co zechcą być prawosławnymi ducho- 
wnymi na Węgrzech, zapewnił pensyę 6000 kor. 
roczuie aż do śmierci. 

Na uwagą świadka, że mogą być tacy, 
którzy temu nie uwierzą, lub mogliby wejść w 
kontlikt z władzą i pozostaliby potem bez utrzy- 
mania, odpowiedział hr. Bobriński, że jest go- 
tów złożyć odpowiedni kapitał, z którego od 
setki na ten cel byłyby przeznaczone, ale wo- 
lałby, ażeby tymi pieniądzmi można było o- 
bracać. 

Dalej zeznaje świadek, że nieprawdą jest 
to, co zeznał hr. Bobriński na procesie w Mar- 
maros Sziget, że świadek żądał od niego pie- 
niędzy na przekupienie księży. 

W dalszej rozmowie mówił hr. Bobriń- 
ski świadkowi, że na Węgrzech będzie teraz 
łatwiej działać, bo oni nabrali już doświad- 
czenia w Galicyi i na Bukowinie, jak się ma 
prowadzić propagandę. Przy tej rozmowie był 


i też obecny dr. Roman Gierowski, który był 
prawą ręką hr. Bobrińskiego. 

od Olferiewa i posła Markowa słyszał 
świadek, że tą samą drogą, którą świadek je- 
chał do Petersburga, wysłano jeszcze kilku 
ludzi do Rossyi. 

W kilka dni po rozmowie z hr. Bobriń- 
skim zeszedł się świadek u hr. Bobrińskiego 
z dr. Czerlunczakiewiezem, dr. Aleksiejewiczem 
i posłem Markowem, którzy przyjechali wtedy 
do Petersburga, było też tam kilku studentów, 
pochodzących z Austryi. Jakiś mężczyżna z du- 
żymi wąsami opowiadał hr. Bobrińskicnu © 
stosunkach wojennych, mówił, że Austrya nie 
ma pieniędzy, że w Austryi jest ucisk, prze- 
śladują, zamykaja do więzienia 

Na tem z powodu spóźnionej pory przer- 
wać musimy sprawozdanie nasze. Jutro poda- 
my dalszy ciąg zeznań świadka Duliskowiesa. 
Rozprawę odroczono do jutra. Na jutrzejszem 
posiedzeniu świadek Duliskowies zeznawać bę- 
dzie dalej. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Zarząd armii zakupił dwa latawce 
systemu Bleriota. 

= Sejm dolno-austryacki uchwa- 
lił dać gminie m. Wiednia 60.000 koron na 
zakupno radu dla szpitala miejskiego. 

== Magistrat w Budapeszcie uchwalił 
domagać się od Rady miejskiej, by poczyniła 
starania celem prowizorycznego zniesienia 
ceł zbożowych ze względu na to, ża ceny 
mąki poszły tak w górę, jak tego ludzie od 
30 lat nie pamiętają. 

= _Borliner Local Anzeiger dowiaduje 

się, że istnieje zamiar przeniesienia siedziby 
konferencyi niemiecko-tureckiej 
w sprawie Azyi Mniejszej do Konstantyno- 
pola, ponieważ Dżawid basza z powodu nieu- 
kończenia rokowań rossyjsko-tureckich nie 
może wyjechać do Berlina. 
Car przyjął wczoraj w Liwadyi 
misyę turecką. Minister Talaat przedstawił 
carowi członków misyi. Wieczorem odbył się 
obiad galowy, w którym wzięli udział także 
ministrowie, między nimi Sazonow. Talaat 
siedział po prawej ręce cara. Podczas obiadu 
car wzniósł toast na cześć sułtana i rozwój 
Turcyi. 

= Z okazyi ostatnich wyborów do 
parlamentu francuskiego, Jaures 
pisze w Humanité, że nieumiarkowani i re- 
akcyoniści przesadzają zwycięstwo socyalistów, 
aby wywołać panikę i przedstawić polityczne 
następstwa t. j. albo dyktaturę socyalistów. 
albo zacięta walkę z nimi. Kampania ta wy- 
chodzi na korzyść socyalistów, bo powiększa 
ich znaczenie. 

= Królgreeki wrozmowie z kores- 
pondentem ateńskim Tempsa, oświadczył, 
że wiadomość o jakichś niesnaskach między 
nim, a Venizelosem jest nieprawdziwa. Po- 
lepszenie się stosunków w 'Tracyi upoważnia 
do nadziei, że poprawia sią stosunki z Tur- 
cyą. W sprawie wysp rząd grecki gotów jest 
zbadać możliwe do przyjęcia propozycye ze 
strony Turcyi, Co do Epiru, to według osta- 
tnich wiadomości nastąpi tam wkrótce spo- 
kój dzięki ustępstwom, jakie rząd albański 
gotów jest poczynić. 

= W sprawie zatargu meksykań- 
kańskiego dochodzą następujace wieści : 

Pośrednicy Huerty odpłynęli na statku 
„Cecylia“. 

Dzienniki amerykańskie podają, że do 
Veracruz przybył jeden z funkcyonaryuszy 
konsulatu Fattillo i doniósł, iż pod grożbą 
rewolwerów musiał otworzyć kasy i archi- 
wum konsulatu i wszystko wydać w ręce wojsk 
rządowych. 

Komendant Tampico gen. Zaragossa za- 
wiadamia, że powstańcy zaatakowali miasto, 
ale zostali odparci. 

Kontradmirał Mayo donosi o wylądo- 
waniu sweln na Labos. 


TFLRGRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Budapeszt, 13 „maja. Komisya mary- 
narki Delegacyi węgierskiej obraduje dziś 
nad kredytami na marynarkę. Przemawiał 
admirał Haus. 


Wiedeń, 13 maja. O stanie zdrowia 
Najj. Pana donosi dziś Korrespondenz Wil- 
helm, że noe była dobra, objawy kataralne 
w porównaniu z dniem wczorajszym nieco 
mniejsze, stan ogólny niezmiennie dobry. 


Kraków, 13 maja. Dziś rozpoczęła się 
pod przewodnietwem radcy Dworu Zaleskiego, 
krajowa konferencya nauczycielska. Wzięli 
w niej udział Prezes Koła polskiego dr. Leo, 


, delegat Fedorowicz, członkowie Rady szkol- 
jnej krajowej i Rad szkolnych okręgowych, 
inspektorowie okręgowi. W zagajeniu przewo- 
dniczący podniósł ogromny rozwój szkol- 
nictwa krajowego w ostatniem 6-leciu i za- 
znaczył, że rozwój ten zawdzięczyć należy 
w znacznej mierze zasługom  Wiceprezy- 
denta Dembowskiego. (Oklaski). Obeeny pro- 
gram konferencyi jest szerzej pomyślany i 
dąży do zbliżenia szkoły do życia i życia do 
szkoły. 

W imieniu miasta powitał zebranych 
Prezes Leo. Po załatwieniu spraw admini- 
stracyjnych, dyrektor seminaryum nauczy- 
cielskiego w Kętach Wiktor Doleżan wygło- 
sił referat o szkole i pracy. 

Wiceprezydent Dembowski nadesłał te- 
legram z życzeniami skutecznej pracy dla 
dobra kraju. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 18 maja. Stan powietrza na 
14 maja, Gulicya Wschodnia: Poelimur- 
no, czasem opady, ciepłota niższa, wiatry 
północno-zachodnie silne. 

Galicya zachodnia: Zmiennie, za- 
chmurzenie, trochę chłodniej, wiatry półno- 
eno-zachodnie dość silne, 


Warszawa, 18 maja. (Tel. pryw.) Na 
ul. Kopernika wydarzyła się katastrofa auto- 
mobilowa. Zginął w niej Henryk Weiss, pięć 
osób jest ciężko rannych. 

Petersburg, 18 maja, Minister wojny 
Suchomlinow na rozkaz cara wyjechał na 
Daleki Wschód. 

Jałta, 13 maja. Minister spraw zagra- 
nicznych Sazonow dał wczoraj śniadanie na 
cześć nadzwyczajnej misyi tureckiej. 


Paryż, 18 maja. W kołach parlamen- 
tarnych mówią, że radykalny deputowany, b. 
minister wojny, Messimy, zamierza postawić 
wniosek w Izbie o zniżenie czasu służby 
wojskowej z 3 lat na 30 miesięcy. 

Figaro uważa, że wobec stosunków 
europejskich zmiana 8-letniej służby woj- 
skowej jest wykluczona i dlatego sądzi, że 
możliwy jest poważny zatarg między rządem 
a wiekszoscia Izby. 

Paryż, 13 maja. Journal donosi, że pe- 
wna wysoka osobistość rossyjska oświadczy- 
ła, że możliwe jest, iż car przypędzie w paż- 
dzierniku do Paryża. Przedtem Poincarć od- 
wiedzi cara w ciągu lata. 

Madryt, 13 maja. Umarł tu były pre- 
mier Montero Rios. 

Ateny, 18 maja. (Ag. At.) Konferencya 
Kpirotów z członkami międzynarodowej ko- 
misji kontrolnej bierze obrói pomyślny. Sy- 
tuacya się poprawiła. 4 

Veracruz, 18 maja. Podróżni okrętu 
„Boyd*, który z 600 Hispanami przybył tu 
z Tampico, opowiadają, że wojsko związkowe 
dnia 10 b. m. usunęło się z Tampico, poczem 
powstańcy miasto zajęli. Potwierdzenia tej 
wiadomości niema. 

Konstantynopol, 18 maja. Minister ma- 
rynarki Dżemal basza wystosował okólnik do 
prefektów wszystkich portów w państwie z 
wezwaniem, aby starali się zachęcić ludność 
nadbrzeżną, by oddawała się handlowi mor- 
skiemu, oraz aby dostarczała załóg dla floty, 
której utworzenie w stosunku do rozmiarów 
wybrzeży Turcyi rząd postanowił, aby powe- 
tować błędy niedawnej przeszłości. 

Waszyngton, 18 maja. Kontradmirał 

Badger doniósł, że bombardowanie Tampico 
wczoraj wieczorem jeszcze trwało, 
, Chicago, 18 maja, W niektórych oko- 
Jicach ulewne deszcze wyrządziły wielkie 
szkody w fermach i w inuych miejscach. 
Kilka osób zginęło w falach. W okolicy Mi- 
chiganu szkoda jest szezególnie wielka. 

. Shreveport (w stanie Louisiana), 18 
maja. Tłum wzburzony zlynchował murzyna, 
uwięzionego pod zarzutem, że zhańbił 10- 
letnią białą dziewczynkę. Około 1000 osób 
wtargnęło do więzienia, wywlokło murzyna 
na ulicę i powiesiło go na słupie telegra- 
ficznym. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18go maja 1914. Zamknię- 
cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 607:50, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 793-50, Akcye  Anglobanku 
33050, Akcye Unionbanku 57%:—, Akcya 
Landerbanku 49250, Akcye  Bankrereinu 
512—, Akcye Bodeneredit 1169:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 689 —, 
Akcye kolei państwowych 69575, Akcye 
kolei Południowej 98:25, Akcye kolei El- 
bethał —*—, Akcye kolei Północnej 4972:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 504*—, Akeye 
Alpiny 511:25, Akcye Rima Muranyi 635 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2550'—, 
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ADAM KRECHOWIECKI. 


NADESŁANE. 


prof Uniw. 


Zakład dentystyczny Pwswskiego 


Dr. Teodora BOHOSIEWICZA 


przeniesiony zostanie z dniem 6 maja b. r. do donu 
,„„Renaisance* przy ulicy 
Trzeciego Maja l. 12. 
Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poieca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica Łyczakowska I. 23. 


Marya Białecka. 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 
KALECZA 6. 


6 


Biura —— 


dokołowskiego 


z ul. Jagiellońskiej 8 


przeniesione 


zostaly na ul. 


Trzeciego Maja 
L. 5. 


Zakład dentystyczny 
Dr. Włodz. Serkowskiego 


przeniesiony został 


masz ma ul. KKoralnicką I. 6 


i wykonuje wszelkie zabiegi lekarskie i den- 
tystyczne, jako to: mostki, koronki, tak 
w kauczuku, jak i w złocie i w platynie. 

Udogodnienia w spłatach, —————= 
Pacyentów z prowincyi załatwia się 
najszybciej. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Palace-Hotel*, wejście od Kirchenstrasse. 


id 


Dr. K. Podlewski 


specyallsta chorób skórnych I wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn 24 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Inteligentna bona Warszawianka 


poszukuje posady do dzieci na wieś lub w 
miejscu. — Lwów, Murarska I. 24, parter 
na prawo. 


Przyjechali dc Lwowa 
dnia 18 maja 1914. 
Hotel George'a. Pp.: S. br. Skarbek 
z Drohobycza, S. Kiełczewski z Oszczowa. 
Hotel Europejski. Pp.: R. Ujejski z Pa- 
włewa, F. Białkowski z Tustania, L. Kop- 
czyński z Romanówki. J. Krzysztofowicz z 
Artasowas, R. Treter-Doliniański z Krakowa. 
„ _ Hotel Imperial. P.: K. Laskowski z Jać- 
mierza. 
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tłuczenia wnoszone być mają na każdy ka- a) wartość gruntu na 2063 kor., L. cz. E. XXVI. 4589/13 (6) (8028 2—3) 


L. cz. IX. b. 4141 (8070 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w wa- 
dowickim okręgu budowniczym w latach 
1915, 1916 i 1917 odbędzie się dnia 3-90 
czerwca 1914 w c. k. Starostwie w Wado- 
wicach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1915 do- 
stawić się mającego wynoszą: 

za 58800 m? szutru — 62.525 kor. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę- 
dowych, których e. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplowaą na 1 
kor. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowana cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
materyału dostarczonego koleją z poszczegó|- 
nych stacyj kolejowych po gościńcu i pla- 
cach składowych, szlichtowania i względnie 


mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
na każdą stacyę kolejową osobno. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą Jieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1914. 


L cz, E. 3875 13 
Edykt licytacyjny. A 
Na żądanie popierającego wierzyciela 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Mikołajowie, zastąpionego przez dyrektora 
Abrahama Nadlera, odbędzie się dnia 25-g0 
czerwca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 22 
licytacya realności obj. lwh. 1% ks. gr. gm. 
Horożana mała, składającej się z pbd. i pgr. 
stanowiacej gospodarstwo wiejskie. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną następująco : 


(8101 2—3) 


b) wartość budynków, a to: chaty szo- 
py, stajni, stodoły i komórki, na 540 kor., 
czyli łącznie na 2608 kor. 

Najniższa cena wynosi 1784 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobee których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecme już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe_o. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Komarno, dnia 9 kwietnia 1914. 


Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności: 

Na wniosek strony egzekwującej Mary! 
z Pacholczyszynów Stecuła w Wadow cach: 
odbędzie się dnia 9 czerwca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 78 na =% 
sadzie warunków, które się niniejszem 24% 
twierdza licytacya realności: lwh, 152 k“ 
gr. Wacowice realność obejmująca gruntś 
budowlane, łąki, role, ogrody łączneg” 


obszaru $ ha. 31 ar. i 49 m.* łącznie z bi f 


dynkiem mieszkalnym i stodołą. 

Wartość szacunkowa 10.416 kor. 

Najniższa oferta 6944 kor. 

Do realności lwh. 152 tejs. księgi gf 
należą następujące przynależności: obróg 7 
siano i ogrodzenie (parkan z deszezułek) 
oszacowane na 210 kor. a 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ™ 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 29 kwietnia 1914. 


L. cz. E, XX. 6385/13 (16) (8072 2-9 


Edykt licytacyjny 


Na żądanie e. k. uprz. galie. ake. Bi | 


zastąpioneż, 


ku „hipotecznego we Lwowie dni 


przez adw. dr. Weinberga odbędzie sę o 
pot: | 
6 


17 czerwca 1914 o godzinie 11 przed P% 
dniem w sądzie niżej wymienionym W p, 
Nr. XII lieytacya realności lwh. 1303/11: Fil 
Lwowa bez liczby konskrypcyjnej prz gę | 


Pilichowskiej |. orj. 10 A. składające 


Z parcel grunt. lkat. 4677/80 pow. 108 m.?, 
4670/8 o pow. 135 m.? z domem dwupiętro- 
wym z cegły na zaprawie wapiennej, pod- 
piwniczonym. j 

Do realności należą następujące przy- 
należności: 100 okien trzyskrzydłowych, 2 
okna warszawskie, 2 okna dwuskrzydłowe, 6; 
okien czteroskrzydłowych, 5 drzwi dwuskrzy- 
dłowych, ;śmieciarka, 10 muszel, 9 kocioł- | 
ków, 8 wanny z piecykami, story płócienne 
i klucze, 21 świeczników. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę ' 
jest oceniona na 56.106 kor. 50 hb., przyna- 
leżnośbi na 1752 kor., ulga podatkowa 8488 
kor. 84 h., razem 66.847 kor. 44 h. po po-| 
trąceniu służebnoświ karty O. poz. 41 = 65.447 
kor. 44 h. 

Najniższa tina wynwsi 32.728 kor. 72: 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 
tych nieru:homości dokumenta (wyciąg tabu- 
laryjny, wyciąg katastralny, protokoły uce- | 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ka- | 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w niżej wymienionym w biurze Nr. XX. | 

Takie prawa, wobec których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia be- 
go rodzaju co do samej niernchomości nie | 
mogłyhy być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- j 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadariane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu! 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibić | 
sądu zamieszkałego, | 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XX. | 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1914. | 


L. cz. E. 45/14 (8) (7913 8—3) 
Edy ) 

Dnia 26 maja 1914 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
odbędzie się licytacya : 

a) połowy realności lwh. 120 gm. We- 
leśniów, wartosei 1010 kor., 

b) 1/8 części realności lwh. 515 gm. 
Weleśniów, wartości 200 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

a) 678 kor. 82 bal., 

b) 188 kor. 32 hal. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 14 kwietuia 1914. 


L cz. E. 1717/13 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwo- 
wie przez adw. dr. Włodzimierza Godlew- 
skiego we Lwowie odbędzie się dnia 25 maja 
1914 o godzinie 12 w południe, w biurze 
Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacyjnych licytacya następującej realuo- 
ści: ks. gr. Łuka mał: lwh. 301. 

Oznaczenie realności: realność obj. lwh. 
801 gm. Łuka mała składa się z pbud. lk. 
202 obszaru 6 ar. 16 m°, na której znajduje 
się dom z drzewa, słomą kryty, szpichlerz, 
stodoła z drzewa i kurnik o ścianach wałko- 
wanych z pgr. 802/1 obszaru 7 ar. 28 m?, 
pgr. 560/1 obszaru 91 ar. 86 m*, pgr. 655,2 
obszaru 82 ar. 47 m?, pgr. 874/2 obszaru 84 
ar. 41 m? pgr. 1017/2 obszaru 82 ar. 90 m°, 
par. 1054/2 obszaru 28 ar. 05 m?, pgr. 
1055/2 obszaru 56 ar. 88 m*. 

Wartość szacunkowa 4821 kor. 

Najniższa oferta 3214 kor. 

Do realności lwh. 301 ks. gr. gm. kat. 
Luka mała należą przynależności, ocenione 
na 1221 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
tastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 19 kwietnia 1914. 


(7984 3—3) 


L. z. E. XL 6481/13 (9) 

Edykt licytacyjny. 
, Na wniosek strony egzekwującej Chaima 
Foppersa, kupca w Tarnopolu, odbędzie się 
la 12 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
bołudniem w biurze Nr. 27, na zasadzie za- 
W erdzonych warunków licytacya następują- 
tych realności: 

a) lwh. 3830 i 3646 ks, gr. Tarnopol, 
Nd. 2268, pgr. 1546/2, 1545/2, 1547/2, 
n 47/3, dom i budynki gospodarcze z przy- 
lależytościami, 

b) lwh. 902 ks. gr. Tarnopol, pbud 114 

m murowany przy uliey Ruskiej, 
154 c) lwh. 8298 ks. gr. Tarnopol, 1/2 pgr. 
3 i budynki gosp. 
artość szacunkowa: 

ad a) 16.350 kor., 

ad b) 35.290 kor., 

ad e) 5200 kor. 

ajniższa oferta: 
ad a) 11.085 kor. 34 hal., 


(7963 3—3) 


! dnia 15 września 1914 o godzinie 9 przed 


7 


i niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


sd e) 3466 kor. 68 hal. i dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


Do realności lwh. 3330 i 8646 ks. gr. 
Tarnopol należą następujące przynależności: 0. k. Sąd powiatowy, Oddział UI. 
wóz, pług, brony i 2 konie, oszacowane nA Złoczów, dnia 1 maja 1914, 


ad b) 17.646 kor., 


782 kor. i 
Poniżej vsjniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi. L. ez. E. XL 49/14 (8) (8019 3—38) 
Ô. k. Sąd powiatowy, Oddz ał XI. Edykt licytacyjny. 
Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1914. | Na wniosek strony egzekwującej Ja- 


i i chiela Berlina, kupca w Tarnopolu, odbędzie 
į się dnia 12 czerwca 1914 o godzinie 1080 
L. ez. E. XIH. 2456,13 (12) (7958 8—3); przed południem w biurze Nr. 27, na zasa- 
Edykt lieytacyjny. ‘dzie zatwierdzonych warunków licytacye re- 
Na wniosek strony egzekwującej Ana- | alności lwh 475 ks. gr. Chodaczków mały, 
stazyi Miłkowsk'ej w Krakowie, odbędzie się! dom, plae bud. i ogród. 
Wartość szacunkowa 2300 kor. 
Najniższa oferta 1558 kor. 84 hal. 
Ponizej najniższej oferty Sprzedaż nie 
nastapi, 
©. k. Sąd powiatowy. Oddzieł XI. 
Tarnopol, daia 15 kwietnia 1914. 


połndniem w c. k. sądzie pawia'owym eyw. 
w Krakowie ul. św. Jana 28 w biurze Nr. 14; 
parter. licytacys następująch realności : 

a) ixh. 168 ks. grunt. gm. Keaków, 
skład jącej się z domu mieszkalnego dwu- 
piętrowego, krytego dachówką z oficyną je- 
dnopiętrową i parterowym domkiem stróża, 
krytym eternitem, tudzież ogrodem tylnym 
obciążonym zakazem budowy; 

b) Iwb. 164 ks. gr. gm. kat. Kraków, 
składającej się z parterowego z góry oświe- 
tlonego garażu automobilowego murowanego, 
do kiórego wejście prowadzi jedynie przez 
realność lwh., 166 ks. gront. gminy Kraków 


L. cz. E. 2086/18 (+4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galisyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie zastąpionego przez 
adw. dr. Włodzimierza Godlewskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 15 maja 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 lieytacya: 

a) obj. lwh. 573 gminy Orzechowiee, 
składającej się z pb. lk. 187 i 189, na któ- 
rych znajduje się chata mieszkalna budowa- 
na słomą kryta 1 stodoła, orsz z pgrnt. lk. 
262/6, 262/5, 262:4. 340/6, 546/1, 788/1, 
789/1, 161513, 1825/3 o łącznym obszarze, 
28605 m?, 

b) realności obj. lwh. 1692 tejże gmi- 
ny, składającej się z pg. 262/10 (pastwisko) 
na której znajduje się nowa chata mieszkal- 
na błachą kryta, oraz z pgrnt. lk. 262/9- 
340/16, 788/3, 789/38 i 1615/3 o łączuym ob- 
szarze 10569 m*, 

e) realności obj. lwh. 1691 tejże gminy, 
składającej się z pgr. lk. 546/4 i 1828/4 o 
łącznym obszarze 12544 m° wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 1 piwnicy 
murowanej na p. gr. 262/5, z rozmaitych za- 
giewów oziminą, drzew owocowych, a nadto 
z chaty mieszkalnej nowej i budynku gospo- 
darczego na pgr. 262/4. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: 

a) realność obj. lwh, 578 na 1800 kor., 
przynależności na 171 kor., razem 1971 kor., 

b) realności obj. lwh. 1692 na 700 kor., 
przynależności na 1098 kor., razem 1798 kor.. 

c) realności obj, lwh. 1691 na 500 xor., 
przynależności na 18 kor., razem 518 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1814 kor., 

ad b) 1196 kor. 66 hal., 

ad c) 345 kor. 84 hal. 

Poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy: 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoszyska, 25 marca 1914. 


(7920 3—3) 


wynosi 159.445 kor. 
Najniższa oferta obu realności 79.722 
kor. 50 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XIII. 


Dz. HI. 
Wsrtość szacunkowa obu tych realności 
Kraków, dnia 18 kwieśnia 1914. | 


L, cz. E. XI., 6128/18 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Piotra 
i Wandy Gardiaszów w Tarnopolu, odbędzie 
się dnia 12 czerwca 1914 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 27, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 1950 ks. gr. Tarnopcl, pbud. 1186, 
1189/1, pgr. 856 dom murowany i komórka 
przy ul. Sienkiewicza, 

Wartość szacunkowa 2285 kor. 

Najniższa oferta 1142 kor. 50 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1914. 


L. cz. E, 968:14 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 15 czerwoa 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 480 gm, Stara wieś objętej. 
Wartość szacunkowa wynosi 7200 kor, 
Najniższa oferta wynosi 4800 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie nastapi, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, 22 kwietnia 1914. 


(1962 3—8) 


(1911 3—3) 


L. cz. E. 4154/13 (35) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. Banku 
hipotecznego zastąpionego przez Dyrekcyę. 
odbędzie się dnia 12 czerwea 1914 o g. dz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 11 lieytacya: 

a) realności obj. lwh. 1601 ks. gr. gm. 
kat. Złoczów składającej się z pb 2191 ob- 
szaru 179 s.%, na której stoją dom murowany 
częścią jednopiętrowy częścią parterowy pod 
Nr. 597, budynek gospodarczy, żelazne Szta- 
chety ma podraurowaniu, studnia z pompą, 
chodniki i bruki i z parceli gruntów lkat, 
224/3 ogród obszaru 837 s.?, wraz z innymi 
przynależnościami składającymi się Z szopy 
na wózek, sosny, 40 sztuk różnego drzewa 
owocowego, jednego dużego kasztanu, prze- 
wodów do światła elektrycznego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona, na 42,000 kor, przynale- 
Żności zaś na 844 kor. 

Najniższa cena wynosi 21.172 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(7965 3—3) 


L. cz. E. 492/14 (3) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwan:e do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Rzemieśiniczo-rolniczej Spół- 
ki pożyczkowej i oszczędności w Leżajsku 
odbędzie się dnia 8 lipca 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 5, licytacya re- 
alzości lwh. 1638 ks, grt. Wola zarzycka, 
oszacowanej na 3000 kor. 
Najniższa oferta wynosi 2000 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Leżajsk, dnia 25 kwietnia 1914, 


(7908 3—3) 


L. cz. E. aa 17910 3—8) 
d 
Dnia 15 czerwca 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie się licytacya realności lwh. 3897 ks. 
gr. gm. Stopnice szl. 
Wartość szacunkowa wynosi 5270 kor. 
Najniższa oferta wynosi 3514 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie.przyjdzie 
do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Limanowa, 22 kwietnia 1914, 


L. ez. E. 8183/13 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Achtyla, szewca w Mielen, odbędzie się dnia 
27 maja 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sali Nr. 28, na zasadzie niniejszem za- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | twierdzonych warusków licytacya realnośści 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-ilwh. 385 ks, gr. gm. Mielec, pgr. lk. 48/2 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu |w obszarze 259 m*, wraz z domem, 


(8056) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 109 z dnia 14 maja 1914, 


Wartość szacunkowa 3695 kor. 

Najniższa oferta 2464 kor. 

Do realności lwh. 885 ks. gr. gm. Mie- 
lec należą następujące przynależności: siedm 
drzewek owocowych, oszacowane na 28 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 18 kwietnia 1914. 


L. ez. E. 881, 829, 1941 i 1979 (14) (8064) 
Edykt licytacyjny, 

Dnia 22 maja 1914 o godz, 10 przed 
nołudniem sprzedane zostaną w tut, sądzie 
biuro Nr. 26 Oddział I. w drodze publicznej 
licytacyi następujące przedmioty: srebro sto- 
łowe, lichtarze, szpilka złota i pierścionki. 

Przedmioty te ogiądać można 22 maja 
191% przed lieytacyą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajee, dnia 1 maja 1914. 


L. cz. E. 5048/18 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa odbędzie się 
dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sali Nr. III, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności : 

a) lwh. 42 ks. gr. gm. Krzemienica, 
pb. lk. 12/2 w obszarze 281 m? wraz z do- 
mem, stodoła i stajnią, 

b) lwh. 43 ks. gr. gm. Krzemienica, 
pgr. lk. 830/1, 831/2, 882,2 o łącznym ob- 
szarze 19.814 m? wraz z młynem, 

c) lwh. 158 ks. gr. gm. Krzemienica, 
pgr. lk. 828, 829, 830/5, 831/5 o łącznym 
obszarze 4056 m, 

d) lwh, 244 ks. gr. gm. Krzemienica, 
pgr. lk, 802/1, 802/2, 835/2 o łącznym ob- 
szarze 6507 m?, 

e) lwh. 229 ks. gr. gm. Młodochów, 
pgrt. lkat. 495/15, 496/16, 498/16, 499 14, 
500/28, 507/20 o łącznym obszarze 10.442 m?, 

f) lwh. 289 ks. gr. gm. Rożniatyn, pgr. 
lk. 42/6, 84/1, 50,14 o łącznym obszarze 
5860 m’, 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 5900 kor., 

ad b) 6600 kor., 

ad e) 1800 kor,, 

ad d) 1690 kor., 

ad e) 2500 kor., 

ad f; 1410 kor. 

Najniższa oferla : 

ad a) 4184 kor., 

ad b) 4400 kor., 

ad c) 867 kor., 

ad d) 1127 kor., 

ad e) 1667 kor., 

ad f) 940 kor.* 

Do reslności lwh. 42 ks. gr. gm. Krze- 
mienica należą następujące przynależności: 
12 drzewek owocowych i sztachety naokoło 
budynków, oszacowane na 376 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 28 kwietnia 1914. 


(8057) 


L. cz. E. 58/14 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytslności. 

Na wniosek strony egzekwującej Kata- 
rzyny Baumgartner i małol. Bronisławy Baum- 
gartner w Padwi odbędzie się dnia 10 czer- 
wca 1914 o godzinie 10 przed południem w 
gali Nr. III., na zasadzie niniejszem zatwier- 
dzonych warunków licytacya następujących 
realności : 

a) 2/8 części lwh. 102 ks, gr. gminy 
Padew, pb. lk. 271 i pgr. lk. 4176/1, 4179, 
4180, 4181, 4188, 4184, 4185, 4186, 4276/2 
o łącznym obszarze 2 ha. 50 ar. 40 m? wraz 
z domem mieszkalnym, piwnicą i stodołą, 

b) 2/3 części lwh. 119 ks. gr. gm. Pa- 
dew, pgr. lk. 4166, 4167, 4168, 8160, 4170 
o łącznym obszarze 72 ar. 88 m? 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 7667 kor. 84 hal., 

ad b) 1350 kor. E 

Najniższa oferia: 

ad a) 4825 kor., 

ad b) 900 kor. 

Do realności lwh. 102 ks. gr. gm. Pa- 
dew należą następujące przynależności: 7 
drzew owocowych 1 7 wierzb, oszacowane na 
70 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 27 kwietnia 1914. 


(8058) 


L. cz. E. 246/14 (1) (8063) 

Strona zobowiązana Natan Bandler. 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Leiby 

Rottenberga w Podhajcach odbędzie się dnia 

29 maja 1914 o godzinie 11 przed południem 

w biurze Nr. 4 Il, na zasadzie zatwierdzo- 


nych warunków licytacya następujących real- 
ności: i 

a) połowy lwh. 418 ks, gr. Podhajce, | 

b) połowy lwh. 1517 ks. gr. Podhajce. | 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 2625 kor., 

ad b) 1100 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1848 kor. 58 h., 

ad b) 566 kor. 47 hb. 

Do realności lwh. 418 ks. gr. gm. Pod- 
hajce należą następujące przynależności: par- 
kan żelazny 18 m. długi, 9 jasiona i 1 brzo- 
za, oszaoowane na 101 kor., zaś do reainości 
lwh. 1617 ks. tejże samej giny należą na- 
stępujące przynależności: parkan żelszny 18 
m. długi, 2 jasiona, 1 klon, 8 wiszni, 1 sta- 
ra altana, oszacowana na 32 kor. 95 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny, 
zanotuje wyznaczenie termins licytacyjnego. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział Y, 
Podhajce, dn.a 24 kwietnia 1914. 


L. cz. R. 2773/13 (7) (8107) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 3 czerwca 1914 o godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 5 w budynku 
dawnej apteki odbędzie się heytacya : 

a) 1/2 z 1/7, 1/2 z 1/2 z 1/7, 1/2 z 1/2 
z 1/7 części realności lwh. 1027 gm. Roha- 
tyn, składającej się z pgr. lk. 448, 

b) 1/2 realności lwh. 185 tej gminy, 
składającej się z pb. lk. 444, pgr. lk. 439, 
440, 441, 442, 

e) 1/4 części realności lwh. 46 t-j gmi- 
ny, składającej się z pb. 482 pgr. 471/2, 472, 

d) 1/7 i 1/2 z 17 i 12 z 1/7 części 
realności obj lwa. 102 gm. Potok, składają- 
cej się z pgr. 9138/2 i 913/3, 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) co do lwh, 102% kwotę 44 kor. 
95 hal., 

ad b) co do lwh, 135 kwotę 887 kor., 

ad c) co do lwh, 46 kwotę 816 kor. 
67 hal., 

ad d) co do lwh. 102 kwotę 55 kor. 
70 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymieniouym w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszez8- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu pi- 
żej wymienionego i nie wykażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 14 marca 1914. 


L. cz E. 219/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 16 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 5, w budynku dawnej apteki, odbe- 
dzie się licytecya realności objętej lwh. 96 
ks. gr. gm. kat. Załanów, składającej się z 
pert. lkat. 455, 822, 999/0 i 2683/1, a to 
| 


(8106) 


celem zniesienia współwłasności tej realność". 

Najniższa cena wynosi kwotę 480 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 5 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powsianą zawiado- 
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienicnego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 8 kwietnia 1914. 


L. cz. E. 219/18 (1) 
Edykt 

Tekli Feduniak, Andruchowi Feduniak | 
i Fediowi Fedusiak w egzekucyjnej sprawie | 
toczącej się przed e, k. sądem tutejszym prze- | 
ciw mim 0 zniesienie współwłasności realno- | 
sci w Załanowie ma być doręczoną uchwała ! 
z dnia 10 lutego 1913 1. cz. E. 219/18 (1),! 
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którą dozwolono licytacyi jego realności w 
Załanowie i inne późniejsze uchwały. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyżsi 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie p. adw. dr. Zy- 
hausera w Rohatynie. 

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo. dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 3 kwietnia 1914. 
q cm E. 748/14 (4) (8042) 

Oroaomene ieperopry. 

Ha rormupawe I[oBiroBorv ToBapucTRa 
KpeauTroBoOro „Sroa“ B MoruguABIĘAX, 3a- 
ETYNJIEHOTO gepea agBokara gp. „I. Jlora- 
TUHBCKOTO, Biąóyye ca gma 15 gepBEA 1914 
iepeq mo.tyjtiem o 9 roxaHt B HMBNIE 0O3HA- 
zenim eyyi, komnata u. 20 meperopr: 

a) pea.rbHocru oóRATOi Bra. 1687 rpow. 
kar. KonuunBBii, cCKIajałogOl CA 3 Op. rp. 
a. kar. 3263 (noze oómapy 71 a. 50 m?) 

6) peazbHocru oóHaroi BTI. 2077 rpom. 
kar FKonasaBbyi, eKJIaralogOi CA 3 Up. [p, 
"4. gar. 1308,4 (ropog oómapy 6 a. 48 u*j. 

Niporarm ca manyi HeNBMRKUMOCTA 
CyTE ONIHEHI : 

ad a) ma 2400 kop., 

6) ma 900 kop. 
Iamasma noana BAHOCUTL : 
ad a) 1600 kop., 

6) 600 kop. 

I[oRusme roi kBorum He Biróyje ex 
UpOTA. 

VcJoBia neperopry, korpi sapasom 3a- 
TBepjykye CA i rpamMOTM BirHocAgl CA 0 
HeqBustumMocruń (BATAC rinoregRud, BATAI 
KAaTacTpaJBRHHi, HpoTrokoJH ONTHEHA i T X.) 
MOLyTE mi, I0 MAIOTE OXOTY KyMoBaTM, Ie: 
perJARyru B Husnmie O3HageHiM cy], KOMHA- 
Ta 4.8 nmiydie TOMH ypAROBAX. 

Ipasa, xorpióm Irpoqax pouan He- 
ZOOyCTAMOD, HAJIERMTE HańnmisHiiue Ha 
AHE CyJNOBIM, BAU3HATEHIM O Ieperopry, 
mepe reperoprom 8romocuru B yañ, 60 
HHakKiie INO M0 HEĄBAIKAMOCTH CAMO BIKE 
6iabme He MoryTE yru nijrHonteki. 

O qadbmux BUNAJKAX NOCTYNOBAHA 
neperoproBoro yBiXoMIATA ca ye OcOÓM, 
IIA korpux nii roft gae IO 40 HETBURMU- 
MOcCTH AKicz NpaBa aĝo rarapi cyrk yera- 
HOBJIeHi a60 B TOKY MOCTYMOBAHA Ieperop- 
TOBOTO yCTaHOBJIEHI Óy MYTE, B TİM BHUNANKY 
TIIBKO HpuaTEM B cyji, AK ÓM OHM ami He 
MeMKAJTM B OÓJĄCTA HAZMO O3HA1OHOTO CY Ty, 
aHi He Bekasaıa NOIMEHRHO NOBHOBJACTNA 
IIA NOPYdŁHK MENKAIOYOTO B MICIEBOCTH 
U 

I. k. Cya noBirosań, Bixxiu IL. 

Konngusbui, gua 30 neBiraa 1914. 
4. em. E. 805/14 (4) (8041) 

OroaomeHe meperTopry. 

Ha nonapane nosir. fmarpa Kymnipa, 
gaGrymieHoro qepea aB. Ap- JL. onaran- 
ekoro, Bix6yqe ca 18 vepssa 1914 o 9 ro- 
gani nepeg nosygHem B HA3MO OBHadeHiM 
cyi, koMHara a. 20 reperopr: 

a) pea.rbaocru oónamoi Bra. 59 rpom. 
kar. HÓJoHiB, ckagararogoi CA 3 lp. OYA. 3. 
kar. 370 i 3 mp. rp. u. war. 229/3 (o6iere 
roenoąapeke oómapy 3 a, 42 m?) 8 Mpana- 
JIeRHOCTHFKO, CKJIAJJACYOKO CA 3 oropopKeHA, 

6) peatibaoerm om. Bru, 548 rpoxaya 
kar. HÓJORIB, ck.ararogoi ea 3 Ip. Ip. 4. 
kar. 280/2 (eax oómapy 5 a. 11 mô) i 3 np. 
rp. u kam. 1418/2 (nome oómapy 70 a. 
89 m”). 

Iporaru 
cyrk OLNIAGRL: 

ad a) Ha 510 kop., 

6) na 2548 kop. 

IlpunarexHieTb ad a) aa 100 KOP. 

Hańfnusma Mora1a BAHOCHTS : 

ad a) 1013 xop. 32 cor., 

6) 1698 xop. 66 cor. 

Ilonmsme TOÏ kBOTM He Bigőyge ca 
nporase f 
VeaoBia neperopry, KOTpi 3apazom 3a- 
TBepjykye cA i rpaMOTU BINHOCA4I ca zo 
HeXBMRHMOCTH (BUTAT TLIOTEHHMM, BHTAT 
kaTacrpalbRnń, HpoTokOIH ONIHGHA i T. 4.) 
MOryrB Ti, INO MAIOTE OXOTY KyYNOBATH, me- 
pepJIAHYTH B HK3NME O3HadOHIM CYM, KOMHa- 
ra u. 8 migaac roquH ypANOBAX. 

Ipasa, korpi 6u upoąam poóM.M He- 
XONYCTHMOW, HaJIOWRUTĘ HakńniaHiime ma 
aHa eyNOBIM, BMSHaieHiM gO Heperopry, 
uepej neperoprom srodocura B cykl, 60 
AgaKkUIe 110 MO HeIBAEKAMOCTH caMmol Bike 
Ólariae He woryTE óyru ulamomeni. 

O ąxudbMHX BMIAJKAX NOCTyNOBAHA 
ieperoproBore yBiromidiu ca 6yqe OCOÓN, 
KMH KOTpUx nią rod JaC MO Fo HeXĄBHIEH- 
MOCTU AKICE IpaBa a60 TArTapi cyTŁ yera- 
HOBJIeHi a60 B TOKY HOCTYHOBAHA HepeTrop- 
roBOro yCTaHOBAeHi YYTE, B TİM BANAJKY 
mizbeo upuóuTeM B cyjj, AK ÓM OMH aHi He 
MELIKAa.JIE B o6JMacTa HAZME O3SHA4CHOTO cy Ly, 
4K He BCKAZAJH NOIMEHHO IOBHOBJIACTNA 
AIA HMoOpydeHE MeINKAKOdOTO B MiENEBOCTH 
ty ry. 

II. x. Cyą uoBiroBuń, Bijqria II. 

ŃonnuHabni, Aaa 30 ugBiraa 1914. 


CA Margi HeHBMIEAMOCTU 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. VII. a 3585 (8120) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 zr. 
1907 e. k. Namiestnicówo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Władysław Antoni 2 im. Dobrzański, dzier- 
Żawca apteki Karola Pilawskiego we Lwowie, 
wniósł dnia 21 kwietnia 1914 do e. k. Na- 
miestnictwa podanie o koneesyę na nową 
aptekę publiczną we Lwowie przy ulicy Cho- 
rążczyzny od początku do wylotu ul. Staszica 
z obu stron. 

O, k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do Magistratu. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 

Z e. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 6 maja 1914. 

Za c. k. Namiestnika: 
Zimny w. r. 


L, cz. C. L 807/14 (1) (8171) 
Rdykt 

Przeciw Dmytrowi Karpińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Ciesza- 
nowie przez Piotra Senajko pozew o zezna- 
nie kontraktu kupna sprzedaży i zezwolenie 
na intabulacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 maja 1914. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Ignacego Griinera, adwo- 
kata krajowego w O eszanowie, knratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiaruje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Cieszanów, dnia 15 kwietnia 1914. 


Kuratele. 


L. cz. P. 153/18; P. 5/14, P, 39/14 
(1186 2—3) 
Edykt. 


Umysłowo chorymi uznano: Józefa Pu- 
retza Berehy, Salamona Schnitzlera Ustrzyki, 
Iwana Mindio Równia. » 

Kuratorami ustanowiono: Herscha Ha- 
bera, Schulima Schnitzlera, Józefa Radyka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.. 

Ustrzyki, dnia 14 kwietnia 1914. 


L. cz. P. 78/14 (1) 1840 2—3 
; l 6 dykt. l 
Jakób Chowaniec rolnik z Posady zar- 

szyńskiej uznany marnotrawcą, 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Gawereckiego rolnika z Posady zarszyńskiej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Sanok, dnia 20 marca 1914, 


L. cz. L. 15/18 P, 119/13 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Jędrzeja Wal- 
ków w Burakówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Łukasza 
Sobczuka, syna Tomka w Burakówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Tłuste, dnia 25 kwietnia 1914. 


(8004 2—3) 


Konkursa. 


Prez. 15467. (7948 3—3) 
Konkurs 
Konkurs na posady wożnych sądowych 
we Lwowie, Kołomyi i Brzeżanach, ogłoszony 
w Nr. 107 „Gazety Lwowskiej“, upływa 
z dniem 1914. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 4 maja 1914. 


(7951 3—8) 
Upuan gn e 
Przy Wydziale Rady powiatowej w Ska- 
tacie jest zaraz do obsadzenia stała posada 
pomoenika kaneelaryjnego z płacą miesięczną 
120 koron (sto dwadzieścia kor.). 
Wymaguna iest znajomość manipulacji 
kancelaryjnej, tudzież biegłe i czytelne pismo. 
Podania zaopatrzone metryką, świade- 
ctwaini i eurrieulum vitae, wnosić neleży do 
i powiatowego do dnia 25 maja 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Skałat, dnia 9 maja 1914. 
Wiceprezes Rady powiatowej: 
Ludwik hr. Koziebrodzki, w. r. 


Prez. 15.871, 
Konkurs. 

„. Ogłoszony w Nr. 107 „Gazety Lwow- 
skjej* konkurs na posadę radcy sądu krajo- 
wego we Lwowie upływa z dniem 28 maja 
1914. 

Prezydyum e. k. sądu kraj. wyższego. 

Lwów, dnia 8 maja 1914, 


(7939 3—8) 


L. 10152/14. 
Konkurs. 
, Celem obsadzenia posady raecy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 81 maja 1914. 
Podania o powyższą lub przy jednym 
z sądów kolegialnych I. instancyi opróżnić 
się mogącą posadę radcy sądu krajowego 
wyższego wnosić należy w przepisanej dro- 
dze służbowej do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie. 
Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego. 
Kraków, dnia 8 maja 1914. l 
Stebelski m. p. 


(7953 3—38) 


b a 
Firmy. 
L. e.z Firm. 537/13 Stow. IV. 23 

: Ogłoszenie, 

Č. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, że 15 września 1913 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Spółki oszczędności i po- 
życzek w Szówsku, odbytem 30 marca 1918 
wybrano w miejsce ustępującego Antoniego 
Babiaka — Stanisława Nykla, rolnika w 
Szówsku, członkiem zarządu. 

Przemyśl, dnia 13 lutego 1914. 


(2766) 


L. cz. Firm. 482,13 Stow. III. 72 (2218) 

Poleca się prowadzącemu rejestr firm 
stowarzyszeń, aby przy firmie Spółka oszezę- 
dności | pożyczek w Mszanie dolnej, Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, wykreślił członka zarządu Michała 
Weisłę, a w jego miejsce jako członka za- 
rządu wpisał Franciszka Stożka, właściciela 
realności w Mszanie dolnej, 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 18 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 3/14 Stow. I. 58 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 20 stycznia 1914 wpi- 
Sano w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie: Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Jaworowie*, że na nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu członków 
odbytem w dniu 16 grudnia 1913 uchwalono 
zmianę $ 85 lit. e) i $ 54 ustęp drugi, 

_ § 35 ustęp e) opiewać będzie: do sta- 
łej lokacyi zbywającej gotówki w przedsię- 
biorstwach i zakładach obowiązanych do pu- 
blicznego składania rachunków“; 

$ 54 ustęp drugi: słowa „jest obowią- 
zaną* odpadają, a w miejsce tego przychodzi 
słowo: „musi“, 

Przemyśl, 17 stycznia 1914. 


(1529) 


L. c. Firm. 158418 (1954) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo przemysłowe i oszczędności w 
Rzeszowie“ stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że na zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem w dniu 
7 grudni 1918 uchwalono zmianę $$ 10, 1% 
i 20 statutów stowarzyszenia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 

Rzeszów, dnia 18 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 760/18 Rg. A. I. 221 (1538) 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla firm Odd. A.: 
Siedziba firmy : Jarcsław. 
Brzmienie firmy: Antoni Zaworski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 
sprzedaż przedmiotów masarskich w Jaro- 
sławiu. 
Własciciel: Antoni Zaworski. 
Data wpigu: 29 listopada 1918, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, dnia 29 listopada 1918. 


L. cz. Firm. 38/14 Stow. IV. 52 (4767) 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 24% 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Ułaszkowc 
powiat Czortków. : 
Á Brzmienie firmy: Społka oszczędność! 
i pożyczek w Ułaszkowcach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 28 listopada 1913. 

Celem Spółki jest; starać się o mate” 


ryalne i moralne podniesienie członków przez 
udzielenie członkom pożyczek, oprocentowa- 


nle wkładek oszczędności, popieranie tworze- , 
(zostali ponownie wybrani członkami zarządu. 


ma innych Spółek 
Spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd Spólki stanowią: Przełożony ks. 
Wiktor Ostrowski, proboszez w Ułaszkow- 
tach, zastępca przełożonego Józef Kwiatko, 
gospodarz w Ułaszkowcach; członkowie: Piotr 

alewicz, gospodarz w Ułaszkowcach, Fran- 

tiszek Sedlaczek, szewc w Ułaszkowcach, 
Antoni Fedorowicz Wawrzyńca, rolnik w Za- 
błotówee, Franciszek Rubczyński, rolnik w 
Milowcach, Franciszek Kieeluk, rolnik w So- 
solówce. 

Ogłoszenia umieszczone będą na tablicy 
przed lokalem Spółki, w razie potrzeby w 
Uzasopiśmie dla Spółek wydawanem przez 
Patronat, 

Firmę Spółki podpisują pod pieczęcią : 
przełożony zarządu lub jego zastępea i jeden 
członek zarządu. 

Dzień wpisu: 27 stycznia 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Qzortków, dnia 26 stycznia 1914. 


rolniczych w okręgu 


L. cz. Firm. 172/13 Stow. I. 130 (1584) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Rabka. 
Brzmienie firmy: Społka oszczędności 
i pożyczek w Rabce, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi wybrani: dotych- 
czasowy członek zarządu Tomasz  Sularz, 
przełożonym zarządu, zaś Józef Kołaczek prze- 
łożony, członkiem zarządu. 
Data wpisu: 10 października 1918. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 10 października 1918. 


L. cz. Firm. 848/18 Spółk. I. 179 (1580) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm spół- 
kowych. 
„ Do rejestru firm spółkowych wcią- 
gnięto : 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy dotąd: Sielecki młyn 
„Jan Marya“ Jan Bielawski i Spka. 

Zmiany firmy odtąd: Sielecki młyn pa- 
rowy „Jan Marya“ Jan Bielawski i Spka w 
Przemyślu — po niemiecku: Sielcer Dampf- 
mühle „Jan Marya“ Johann Bielawski & Co. 
in Przemyśl. 

Data wpisu: 8 stycznia 1914. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V. 
Przemyśl, dnia 31 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 26918 Stow. C. 101 (1487) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
l pożyczek w Żurawnie, Stowarzyszenie zare- 
Jestrowane z nieograniczoną poręką. 
: Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Fran- 
“szek Ziemba. 
K Ozłonkowie dyrekeyi wybrani: Teodor 
asparek, c. k. notaryusz w Zurawnie, jako 
Przełożony. 

Data wpisu: 27 listopada 1913. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 22 listopada 1913. 


b ez, Firm. 592/14 Stow. I. 871 (1444) 
miany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
za, „ Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

tobkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Jezierna. 

Jęz Brzmienie firmy: Kasa kredytowa w 
oo "Mie, stowarzyszenie zarejestrowane Z 
o Miczoną poręką. 
miep miana statutu: § 2 obecnego statutu 
Eto ony uchwałą nadzwyczajnego walnego 

e 


p adzenia w dniu 27 listopada 1913 we- 


te Zmienia w tymże protokole w wierzy- 
m odpisie przedłożonym. 
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
> Oddział II. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1918, 
1, BĘ 


©. Firm. 82/14 Stow. V. 251 _ (4968) 
Zarohk pisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
„Spg 7h 1 gospodarczych przy firmie : 
Skąch«” „OSZCZędności i pożyczek w Mości- 

W odb że na walnem zgromadzeniu człon- 
i Jtem 14 lutego 1914 wybrano: 

“cig 1 zę Józefa Langera, lekarza w Mo- 

"foujące przełożonym zarzadu w miejsce u- 
3 ego UA Kozyry; 

| Jana Klęgy> zolnika w Mościskach i 

m ofa, rolnika w Rudnikach, 


9 


członkami zarządu w miejsce ustępujących 
Kazimierza Kanikuły i Michała Petryny; 
Andrzej Kozyra i Michał Łukasiewicz 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 21 lutego 1914. 


L. cz. Firm. 5/14 Rg. A. 210 (1580) 
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 
jedyńczej. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedyńczych. 

Siedziba firmy: Gorlice. 

Brzmienie firmy : Ozyasz M. Szmelkes, 
handel towarów bławatnych. 

Właściciel: Ozyasz Szmelkes. 

Data wpisu: 15 stycznia 1914. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 10 stycznia 1914. 


G. Zi. 224 Rg. C. 378 (6229) 
Aenderungen bei einer bereits eingetragenen 
Firma. 

Im Register wurde am 2 März 1914 
bei der Firma: 

Wortlaut: Pathé-freres & Co. Gesell- 
schaft m. b. H. 

Sitz: Lemberg. 

Zweigniederlassung der in Wien unter 
Firma gleichen Namens bestehenden Firma, 
folgende, 

Aenderung eingetragen: Leon Urbain 
Boignet, in Paris els Geschäftsführer einge- 
tragen. 

Vertretungsbefugt nunmebr: Jeder der 
4 Geschäftsführer Dr Moritz Sternberg. Jean 
Neuville, Robert Miiller und Leon Urbain 
Boignet selbststandig. 

K. k. Landes als Handelsgericht, Atth. IV. 

Lemberg, am 26 Februar 1914. 


L. cz. Firm. 44/14 Stow. II, 14 (4826) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych odnośnie do fir- 
my: Kasa zaliczkowa i oszczędnośai w Ku- 
tach, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką, ustąpienie dyrektora Jana 
Piskozuba i wybór p. Janusza Zaremby, ka 
syera Sminnego z Kut, dyrektorem. 

Data wpisu: 12 lutego 1914. 

C. k. Sąd obwodowy. jako handlowy, 

Kołomyja, dnia 12 lutego 1914. 


L. cz. Firm. 195 Rg. A. I. 395 (5587) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedyńczych i spółek. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 
następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Józef Iwanicki. 
Prokurę udzielono: Karolowi Chomi- 
ekiemu. 
Dzień wpisu: 28 lutego 1914. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 lutego 1914. 


L. cz. Firm. 10 Rg. B: 108. (5535) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm spół- 
kowych. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: L. & ©, Kaden, To- 
warzystwo akcyjne filia we Lwowie. 

Prokurę: Józefa Kopeckiego wykreślono. 

Prokurę udzielono: Rudolfowi Esslero- 
wi, starszemu urzędnikowi firmy L. & C. 
Kaden Tow. ake. filia we Lwowie, który pod- 
pisywać będzie firmę z dodatkiem prokurę 
wskazującym łącznie z jednym członkiem ra- 
dy nądzorczej. 

Data wpisu: 1 lutego 1914. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV, 
Lwów, dnia 25 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 658 13 Stow. III. 129 (1075) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszeńia: Kopyczyńce, 

Brzmienie firmy: Towarzystwo gospo- 
darcze kredytowe Kopyczyńce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, 

Walne zgromadzenie odbyte dnia 1 i 
28 września 1918 uchwaliło zmianę $$ 1,3, 
6c, 11b, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 25 i 29 
statutu w sposób jak to w uwierzytelnionym 
odpisie protokołu tego zgromadzenia bliżej 
opisanu w szczególności § 1. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: jest 
dostarczenie członkom swoim gotowych pie- 
niędzy na umiarkowany procent potrzebnych 


im do obrotu w handlu, przemyśle, gospo- 
darstwie i rzemiośle za pomocą wspólnego 
kredytu i na zasadzie wzajemności. 

Obecnie: Przedmiotem stowarzyszenia 
iest dostarczenie członkom swoim potrzeb- 
nych pieniędzy na umiarkowany przez dyre- 
kcyę ustanowić się mający procent, potrzeb- 
nych im do obrotu w handlu, przemyśle, go- 
spodarstwie i rzemiośle za pomocą wspólne- 
go kredytu i na zasadzie wzajemności. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniczony. 

$ 8. Podpis firmy dotąd: Za stowarzy- 
szenie podpisuje dyrekcya w ten sposób, że 
dwaj członkowie dyrekcyi do firmy stowarzy- 
szenia swe podpisy dołączają. 

Obecnie: Za stowarzyszenie podpisuje z 
reguły jeden z członków dyrekcyi przez u- 
mieszczenie swego podpisu do firmy stowa- 
rzyszenia. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Berl 
Eder, a powyższe walne zgromadzenie wy- 
brało w jego miejsce Izraela Brauna rolnika 
z Teklówki. 

Data wpisu: 3 listopada 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 28 października 1913. 


L. cz. Firm. 544/13 Stow. I. 122 (1349) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Brzmienie firmy : Tkalnia mechaniczna 
„Krosno“ w Krośnie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ogr. poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi Józef Bergman 
i Bronisław Karczewski wystąpili, a na po- 
siedzeniu Rady zawiadowczej dnia 30 sier- 
pnia 1913 zastępcą dyrektora wybrany został 
Wojciech Lenik. 

Data wpisu: 29 listopada 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 22 listopada 1918. 


L. cz. Firm. 5/14 (1353) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 
kowej. 

Do rejestru oddział Awerągnióto co na- 
stępuje: 

Siedziba firmy: Głogów. 

Forma spółki: jawna. 

Brzmienie firmy: Wyrąb lasu i handel 
drzewem Siissapfel i Silbermann w Gło- 
gowie. 

Spólnicy osobiście odpowiedzielni: Kał 
man Süssapfel i Leib Silberman właściciele 
realności w Głogowie. 

Podpis firmy: spólnicy podpisywać bę- 
dą firmę w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stampilią lub wypisaną umieszczą kollekty- 
wnia swe podpisy Stssapfel-Silberman. 

Dzień wpisu: 10 stycznia 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 10 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 871/18 Poj. I. 193 
Wykreślenie firmy. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy : E. Krug. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów korzennych i delikatesów w Prze- 
myślu, 
Skutkiem zwinięcia interesu. 
Data wpisu: 3 stycznia 1914. 


O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 


Przemyśl, dnia 81 grudnia 1913. 


(2768) 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


L. cz. Firm. 1076/13 Spółk. I. 140 (2567) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 
Siedziba firmy: Mikulińce. 

Brzmienie firmy: Spindel, Welzer & 
Comp., dzierżawa propinacyi w Mikulińcach. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu tego. 
Dzień wpisu: 24 grudnia 1918. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział JI. 
Tarnopol, dnia 22 grudnia 1918. 


L cz. Firm. 412/18 Poj. I. 4 
Wkreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykreślono: 
Brzmienie firmy: Rafinerya nafty dr. 
M. Federowieza w Ropie. F. Skrochowski. 
Dzień wpisu: 30 lipca 1918. 
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 26 lipca 1918. 


z a 


L. cz. Firm, 771/18 Poj, I. 227 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 
czych : 
Siedziba firmy: Jaworów. 
Brzmienie firmy: „Afterpiichter der 
Bierpropination in Jaworów Salamon Siegel*. 
Skutkiem zniesienia prawa propinacji. 
Dzień wpisu: 29 listopada 1918. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V, 
Przemyśl, dnia 29 listopada 1918. 


(3815) 


(2122) 


L. cz. Firm. 508/18 Rg. A. 194 (2439) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych: 
Siedziba firmy: Dukla. 
Brzmienie firmy: Jonas Unger, handel 
i wyszynk wina w Dukli. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 
Właściciel (I.): Jonas Unger. 
Dzień wpisu: 22 października 1918. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 18 października 1918. 


L. ez. Firm. 78/18 Stow. II. 221 (2564) 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
nocka. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Posadzie sanockiej. 

Członek zarządu Tomasz Drwięga wy- 
stąpił. 

Członkiem zarządu wybrany Paweł 
Dziuban z Posady sanockiej. 

Data wpisu: Sanok, 10 grudnia 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 2 grudnia 1918. 


Posada Sa- 


L. cz. Firm. 1106/13 Rg. A. 107 (2568) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Do rejestru Oddziału A. wpisano, co 
następuje: 

Siedziba firmy: Tarnopol. 

Brzmienie firmy: Zygmunt Biberstein. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa 
mięsa dła wojska w Tarnopolu oraz artyku- 
łów żywności. 

Właściciel : Zygmunt Biberstein, kupiec 
w Tarnopolu. 

Data wpisu: 4 stycznia 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1918. 


DEM O. L 


MADONNA DOLOROSA 


reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie 
= = --— 28 koron — — i 
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową. 


Podróże morski 


ENA L GALLA HGW 20 1 ZNA ZRZZYDYCHTCYTKARKOĆ 2 


JI 


V. Podróż ausir. sędziów, adwokatów i notarynszy okrętem Austro Amerykany „Ar- 
gentina“ od 12 do 30 sierpnia 1914: Tryest, Durazzo, Ateny, Konstantynopol, Sebastopol, Jałta, 
Livadia, Skutari, Prinkipe, Smyrna, Bvhirus, Ourzola, Tryest. Cena wraz z utrzymaniem i wycie- 

R 2 i 
czkami ladowemi od K. da 1100. 


Podróže towarzyskie 


THALIA“ 


okretem austryackiego 


VI. Do Hiszpanii. Portugalii i na półmoe od 24 maja do 15 czerwca: Genna, Monte 
Carlo, Barcelona, Valcucia, Malaya (Granada), Gibraltar, Tanger. Oatyx (Sevilla), Lizbona, Arosa Bay 
(Sant Jago), Gowes :wyspa Wight), Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem poczawszy od K. 450. 

WII. Podróż do północnych aiast Od 19 czerwca do 8 lipca: Amsterdam, B:unsbritiel. Kiel, 
Stockholm. Kopenhaga, Obrstiasia, Koperwik, Odda, Noreimsund, Tisse, Bergen, Koperwik, Helgo- 
land, Armsterdarm Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480. , 

VII. Podróż do kraju Wikingów od 11 do 31 lipca: Amsterdam, Koperwik, Osterawik, 
Satö, Oie. Hellesyit, Mirek, tafisui, Transó, Nordkap i £ powrotem do Amsterdamu. Podróż wraz 
z utrzymaniem począwszy od K. 480 

AX. Podróż do wiecznych lodów od 3 do 30 sierpnia. 

X. Podróż do miejse kapielowych od I do 28 września, 


XI. Podróż do Balmacyi, Albanii, Sycylii i Tunisu ol 3 do 19 października. 


Główna Agencya Austr. Lloydu dia Galicyi. Biuro miastowe c. k. kolei pań- 
stwowych S. Sokołowski, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1l. 5. 


Adres telegr. „Stadtbureau”. Telefon Nr. 284. 


sama GAY. | M RAM | | AN 


Kolej lekatna Drossbycz-Truskawiec. 


OGLOSZENIE. 


— mm 


W myśl $ 14 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei 
lokalnej Drohobycz-Truskawiec zwołuje niniejszem | 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna „Drohobycz-Truskawiec 


na dzień 2 czerwca 1914, o godzinie 11 przed południem w 
lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie. 
Przedmiotem obrad będą: 

1. Sprawozdanie Zarząnu z czynności za I. rok obrachunkowy. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 0 zamknięciu rachunków za I. rok 
obrachunkowy. 

3. Przeznaczenie zysku za | rok obrachunkowy. 

4. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej. 

5. Wybór komisyi rewizyjnej, 

Po myśli postanowień $ 16 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu ma każdy posiadacz akeyi, który złoży conajmniej 10 sztuk tychże naj- 
później 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie 
Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Galicyi i To- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii tego Banku 


L. 7901 ex 1914. 


Dzier 


a to: 


a) Obszar własny 


b) Obce enklawy 
i półenklawy 


gczynku i rozrywki. ||. 


o powierzchni 15781 


182.4027 ha 
rozpisuje się pisemną lieytacy 
1914 o godzinie 11 przed południem, 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICSI i Syn 


14 a 

| mechanicy 
przeuiesl dnia 1 lutego 
1913 »wnją pracownie 
skład towarów opty" 
czuych i mechani- 
cznych do nowego sklepu 

rzy ulicy 


Hetmańskiej I. 10. 


(Obok Kawiarni Wied eńskiej). 


WINA 
naturalne czyste niezaprawiaue alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reń- 
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 
cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


ana 


Opnściła prasę broszura 


0 ochronie i regulacyi granic 


własności ziemskiej 
napisał 
Inż. Jan Kraskowski. 
Sprawy interesujące i wiadomości potrzebne dla P. T, 
Włlaścicieli ziemskich, Zarządców dóbr, dla kupuja- 
cych majątki i dzierżaweow. Cena 2 K. Zamówie 
można kartka u autora. Żółkiew. 


[~ 
maida u 


Lwów, mi. tkmiemicka 3. 
Najwiekszy magazy jubierski t zegurmistrzowski 


y A TA 3 >» SZ ra WAFA 
i dujiana DĄBROWSKIEGO 
j kupuj. i sprzadnje siwe scobro, abao i kumenią. 
i Kreceziu załatwiać anws tidie | przez koresp, 
Al Wyborny wisnjak i jabłezak stary 
Okazya! nalewki owocowo-miodowe domowe- 
go wyrolu kóz alkoboim. 5 kler. 6 kor. franko, — 


Naczynie denyon. warte 2 korony 
em. naucz. Iwanczany p. L. 
samanrrian 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisko ubogich brata Alberta 


wa Lwowie, ut. Kieparowska 15, 
wykonują wszolkie naprawy mebli siętych; wy- 
vabiują łóżka składane, słoriianki. Ceny amiar: 


b. Korzeniewicz 


kowane. Na żądasie zabieraj, moble da wapra* 
wy — naprawione mdsyłaląa 
AREA 


bk. gal. yrsitja iaSÓW i dobr panstwowych we Lwowie,- 


Żawa 


prawa polowania w c. k okręgu gospodarczym Jasień. 


— 


Celem wydzierżawienia na czas od 1 stycznia 1914 do 
əl grudnia 1918 prawa polowania na wszelką zwierzynę 


ha 


15965.4027 ha 


ę ofertową na dzień 25 maja 


Bliższych informacyi zasięgnąć można w c. k. Minister- 


w Krakowie | | E i i 

Co do akeyi, będących w posiadaniu Państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego 
poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te 


akcye. A l "R 
Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 


i yj i Zgromadzenie. 
"REP 8 ai być przedłożone własnoręcznie podpisane pełno- 
mocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 
Lwów, dnia 9 maja 1914. 
Franciszek hr. Zamoyski w. r. 
Prezes Rady Zawiadowczej. 


kuryer kolejowy 


Cena 40 halerzy. 
TEEN YWIRNNZETTWEGA WEZ 
ape. teńw. Trzeciego Maja ! 5 


> 


SH 
A 


Biure dzienników Si % 


i 45 w 


Zyty zę 


A EN 


TE RCW! 


ROR OZNI MR 


Z drukarni W1, Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527, 


stwie rolnictwa we Wiedniu Dep. XI, w c. k. Dyrekcyi 

lasów i dóbr państwowych we Lwowie, lub w c. k. Zarza- 

dzie lasów i dóbr państwowych w Jasieniu. 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1914. 


r 


UAB 


Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcje międzynarodowych malarzy 


ikeoyrapiobne roczniki KDOG, 1908, IEOS 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 
ST. SAKOLOWNKI waw, Trzeciego Maja 5. 
maz 


